
S r .  1 0 5 , We Lwowie, Niedziela dnia 25. Sierpnia 1889. R o k  X X V I I I .
Wychodzi oodzlenule o godzinie 6. popołudniu, 
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tj. od 1. do ostatmego w miesiącu.
Za zm ianę adresu  dop łaca  się 20 en u  

I c m e r  poJedyAeay k o sz tu je  ID  ct.
Bedakoja ni. Łyezzkowzka I. 3. Telsfen 104.

>
Przedpłatą 1 egłoazezia przyjmują t

>We LWOWUs Administracja „Gazety Naredowej" 
Łyczakowska 1. 8, tndzlet „Biaro DskaaikóW1, 

ul. Karola Lndwiia 1. i .
O g ło s z e n ia  p r a y j m a j ą :

W PABTŻU: C. Adam (Ciborowski), rne de Bałata 
Eeres 81.— We WUDNIU: Hai* iteii ATogler
(Otto Mus), WalfiiekgMse 10; Bndoll Moose, 
lerztidte 2; A. OppeUk, 8tDbeabaetei 2. W HAM 
BUBGU: A. Steiner. — W FBANKFUB01E a i  
Heaienetein & Vogier i G. Ł. Danbe & Coiap. — 

W  WAB8Z4WIB: Beiobman & Prendlor 
ENA OBŁOSZEti; Osłoiianla wyssąjne u  Jedno 

e paltowy wierez lnb jego miejsee 6 e t  — Bekła 
1 nadesłane u  wierss Ink jego liejsee 20 e t  

Btara Redakcji I AdmlalstraoH: nl. Ł; lakowekaS. 
Telefon 104.

Lwów dnia 24. sierpnia.
C o o a r z przyjmował wczoraj M i l a n a ,  

poczem złożył Milanowi wizytę hr. K a 1 n o k y. 
Milan ma wyjechać do Karlsbadu. Oęsarz nadał 
Złote runo ks. F  r y d r y k o w i A u g n s t o w i , 
domniemanemu następcy tronu saskiego. Jużto 
Europa obfituje obecnie w domniemanych na­
stępców tronu. T i s z a konferował we Wiedniu 
z ilnokim i Szogyenim

Budapester Corir. zapewnia, ie  w B e r l i ­
n i e  nic takiego nie nłoiono, co mogłoby D o c ią ­
gnąć za o b a  zwiększenie wjdatków wspólnego 
bndietn wojskowego.

Fremdeńblatt zapewnia że wiedeńskie sfe­
ry kompetentne nic nie wiedzą o zwołaniu kon­
gresu w kwe« tji r o z b r o j e n i a  p o w s z e ­
c h n e g o .

Deputowany s ł o w i a ń s k i  Feijanczic 
oświadczył na zebraniu wyborców, ie  zmianę 
państwowej ustawy szkolnej nwaia za konieczną, 
ale nie w duchu wnioBku Liechtensteina; księ­
żom nie należy nadawać w szkofocb władzy po­
nad potrzebę.

Eadykały węgierscy gotują na jutro ogro­
mne manifestacje iaJm w imieniny E o s z u t a .  
O godz. 3. zgromadzą się różne stowarzyszenia 
z chorągwiami na placu Kalwina, zkąd główne- 
roi ulicami Pesztu do Lasku miejskiego wyruszą. 
Koło. klubo stronnictwi niezawisłych będzie miał 
dep. Eót”fi? mowę. Festyny w Lasku miejskim 
rozpocznie mową dep. Pazmandy, r o nim prze­
mówi wielu innych. Wieczorem odbędzie się r a  
Strzelnicy koi.cert a potem bankiet. Dziś wieczór 
odbędą się -r Arenie bndzin kie> i w teatrze letn. 
Laskr miejskiego iroczrste przedstawieni! z ży- 
wem obrażani, i ioklamncjaaii. Manifestacje były 
na d lekw większy sakró, obmyślane, ale na proś­
bę rządu trochę e okrojono, będą jednak tego 
roku daleko większe niż dawncm< laty.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą, że w pewnym 
hotelu tamtejszym zastrzelił się jakiś nieznajomy 
mężczyzna, który na stoi i zostawił kartkę: „Wo­
lę być samobójcą, aniżeli mordercą" — i że w ku­
frze jego znaleziono b o mb y .

Wedłag KSln. Ztg. wydalono z G e n e w y  
znowu 15 R o s j a n.

Rosjanie zapewniają, ze r u c h y w o j sk  n a  
E a u k a z i e  wcale nie mają celów wojowniczych. 
Są to manewry jesienne — tylko że tego rokn 
są obszerniejsze niż dawniej i podstawą ich są 
p r- etyczne ćwiczenia, jakby odeprzeć wtargnięcie 
armii' ti»*ec J e j .

Były dyploijdta i przyjaciel Eatkowa, Tati- 
bzcz«w, wywodzi w Oboerjeniu jolit potrzebę 
przemierza f r  a n  c u s k o - r o s y j s k i e g  o; w 
ministerstwie spraw ni-granicznych. uie uogą -ię 
wznieść do tej myśli, ponieważ tam obca rz ą ­
dzi dyplomacja a nie rosyjsku! Natomiast po­
dnosi' Botoóie W-~nia pcfrzebę i naturalność 
przyuiierzi. - t u r ę  uk  o - r  o a y j s  k i .  g o, gdyż 
między Tarkami z Rosji* am cachodzi wielkie

{lodobrańRtwo charikt^ró, możnaby o. i eto ~ ojść 
atwo dó (.orozumieuii w' sprawia Dardanellów, 

a reszt* poszłaby jak z piatka i Turcja miałaby 
niepoaległość zapuwnion,. Jużto biakw fantazji 
chorobliwej i k< -*-lawej Rosjanom odmówić r 5e- 
podobna,

Równocześnie donoszą dziś z Berlina, ze ro- 
bią Am przygotowania na przybycie c a r a ,  który 
ma już w tych dni? eb dił Yy‘ do Po«zdamu, dokąd 
przybyło 64 ajentów ta-ne; policji rosyjskiej — 
z Londynu zaś i z Berlina, i i  według obiegają 
cych pogłosek przyjazd cara do Berlina został 
odroczony do nieoznaczonego czasu.

Z M 1 1 z u , dokąd wczoraj przybył a wie­
czorem odjechać miał' cesarz z cesarzową przy- 
jęcie odbyło się według proj anna, ale bardzo 
chłodno, i znatzniejsza .ześć Francuzów tamtej­
szych, posiadający eh jakie casie środki pieniężne, 
opuściła na ten  czas miasto.

Listy z
XXX.

J  e z n p o 1 d. 18, sierpnia 188& 
Napisałem kiedy - tu w jednym z „Listów 

z a  wsi*, iż osiedlenie mnóstwa żydów t  Polsce, 
było jednym z głównych powodów upadku Rzeczy­
pospolitej. Twierdzenie to dotknęło boleśnie na­
szych ŻTdów, tak jak, gdybym był ciężki zarzut 
przeciw nim podniósł Tak Ojctysna, wychodząca 
po polsku i przedstawiająca uczucia, dla nas aj- 

ympatyczniejazej i nS5rozumniejszej części żydow­
skiego narodu lako t j  no niemiecku redagowany 
i nieraz icznciem niea»eckiem trącąey Israelit 
jakkolwiek nie olmóriły memu artykułowi pe­
wnej słnszndci, ■ nie szczędziły mnie nadmiar 
pochlebnych ^łów, zwróciły się przeciwko owemu 
twierdzeniu mojemu, tok, jak gdyby mi tern twier­
dzeniem był uczynił krzywdę narodowi żydowskie­
mu * myśl v- byłs daleką odemnie.

- Erólewstwo polskie, które się miało później 
w Rzeczpospolitą polską zamieiuć żyło z . czusó'*, 
w ktÓTnb pojęcie obywatel jakiegokolwiek pań­
stwa chrzaściańskiego, wymagało koniecznie, aby 
ten i>-ywatel był chrześcianinein t nawet chrze- 
ścianinem prawowiernym. We wieln krajwćn po­
stępy wano konsekwentnie, wyjmując innowiercói 
z pod opieki prawa, a Ryszard II. angielski i 
związek miast niómieokiob, za cesarzn Karola i 
króla Wacłowa, postępowali z źydam jako z na­
rodem potępionym, woben ztórego wolnie się v o 
dopuścić wszbikiej swawoli. Nie było ukrniiefi- 
gtwa, nie było bezecności, którejby się nić dopu­
szczono względem żydów- w przywileje, Hórych 
łydom dostarczyli Bolesław Pokorny, Eazimierz 
Wielki i Witold, wydały się ściganemu zewsząd 
narodowi dobrodziejstwem ■ ('ićha przystanią. Mó­
wiono wówczas o py ywilejach dla żydów, a słowo 
to brzmi dla nas 1 s, jakoby _żydzi byli otrzymali 
większe prawa od innych mieszkańców Polski i

Wbrew zaprzeczeniom Post utrzymuje Bhei- 
nischer Courrier wiadomość o mających nastąpić 
zaręczynach k s i ę c i a  n a s t ę p c y  n a s s a u -  
s k i e g o z M ałgorzatą, siostrą cesarza Wil­
helma.

Es. W i k t o r  N a p o l e o n  wystosował 
list do byłego jenerała Du Baraf w którym 
dziękuje za obchód 15. sierpnia (dzień napoleoń­
ski) w Paryżu, * dalej powiada „Od 18 lat je­
dynie tylko iipperjaliści obstawali bez ustanku 
przy żądaniu zwrotu narodowi praw jego. które 
dzisiejbi republikanie depcą. I  z usiłowaniami 
naszemi nie stoimy już samotnie. Idea plebiscy­
tu z każdym dniem i we wszystkich stronni­
ctwach robi postępy. Pomimo gwałtuwnictw re­
publikanów, goniących ostatkami sił, będzie 
Francja znowu rozporządzać sweini losami. 
Stronuictwo cesarstwa zawsze ufało narodowi, 
i nie zawiedzie się."

B o u l a n g e r  w przemowie do deputacji, 
która mu adres zaufania wręczyła, oświadczył, ’ 
„że byłby stanął, gdyby go nrzed sąd zwykły albo 
wojskowy pozwano. Ale senat nas potępił, za­
nim się jeszcze zebrał. Żądam tylko, aby mi na­
ród zaufał, a tryumf dzisiejszych władców będzie 
rychło należał do prze-izłpści."

R u c h  w y b o r c z y  wre na dobre we F ran ­
cji. Jak słychać, już 60 deputowanych zrzeka się 
ponownego wyboru, między tymi 47 republika­
nów, i to tacy jak Eazimierz Perier i jak Wald- 
eck-Roussean, który kilkakroć był ministrem. 
Podczas gdy dawniej republikanie w każdym 
okręgu paryskim tylke jednego stawiali kandyda­
ta, i bez względu na frakcję, do której należeli, 
tego wszyscy popierali — cl rycili się teraz innej 
taktyki. Stawiają wszędzie *)o kilka kandydatów 
w tej nadziei, że skutkiem rozstrzelenia głosów 
przyjdzie d< ściślejszych wyhbrów, a wtedy wszy­
scy na jednego w każdym okregr kandydata 
głosować będą i zwyciężą. Zawsze to dowodzi 
trwogi przed bulanżystami i robotnikami.

Jak z L p n d yn  u donoszą, do s t r e j k u  
r o b o t n i k ó w  o k r ę t o w y c h  przyłączyło się 
4000 wyładowczy okrętowych, skutkiem czego 
niemal tysiąc okrętów musiało zaniechać od­
płynięcia.

O cieku wem rozDrzężeniu w gabinecie r u ­
m u ń s k i m  donoszą dzienniki bukareskie. Mi­
nister sprawiedliwości Gerassi przesłał) z zagra­
nicy swą dymisję, a Weruesko równocześnie za­
wiadomił, że nie może rychłe powrócić do kraju. 
Rzeczywiści i urlop Węrneski już upłynął, a on 
jeszcze do Bukap*«ztu nm przybył Donoszą da­
lej, że Giki przi dłożył Królowi prośbę, ab .go 
uwolnił z posadj poselskięj w Londynie. Król 
prosił Gikęr aby jeszcze na Dawien .ęz&s 
mał swoją djnweję*, , ■ l ^

Z Wiednia donoszą: Eról M i l a n  zacho­
wuje Łataj milczenie co de praw; p yjazdu 
królowej. Tó pewna, że obstawał przy \ ładach 
obowiązujących dla rejentórr, iż Natalii powrót do 
Belgradu będzie wzbroniony. Rząd atoli przed­
kładał, że jeżeli Natalia powróci, żadne prawo 
zamknąć przed nią giapic nie pozwala. „J iżeli 
matka króla uda się do Konaku w towarzystwie 
kilkuset matea, żaden Żołnierz nie będzie Dniał 
serca wzDrónić jej. wstępn.u MiUn ustąpjł,.pozo­
stawiając rejeutom ułożenie kompromisr — i 
wyjechał. Czy kompromis stanął, czy układy się 
rozbiły, czy Natalia pod pozorem chorobj na 
razie ustępuje — sprzeczne są doniesienia La­
da dzień musi się :żec* wyjaśnić. Postępowanie 
metropolity Michała me przestaje być "agadko- 
Wem Na 1. września ..wołał do. Niszu sobór 
serbskiego ducnowieństwa, jakoby d!a obmyśle­
nie poprawy położenia kler« wiejskiego. Podo­
bne Wszela > i sprawa rozwodu królewskiego ma 
d ; ć  rozwaźo,; ., a niewiadomo w jąkim zam<arze. 
pprawy tc Milanowi humóru nie psują i nie 
Zmienił ^n przekonania, że dobrze i mądrze zro­
bił JbdyKując.

Litwy; ale tak nie Dyło wcals i owe tak zw*ne 
przywileje były wyjątkiem od pra^.a, w kijruuku 
ujemnym, stanowiącym, że żydzi mieli mniej praw 
oć1 innych mieszkańców Polaki. Nie Yolno im by­
łe nao*- Tać ziem4, nie wolno im byłe uczęszczać 
do szkól, nie woiuo im było pi-stować urzędów, 
mieli wyznaczone sobie nr:ejri3t przemieszkiwania, 
w dzielnicach niektórych miast i podl gaJi samowoli 
sądów starościńakiph. Jednak ich życie i nianie 
było jako tako w Polsce zabezpieczone,, i przez 
tt osie llili się tu przybywając ao Polski ze wszyst­
kich krajów chrześoiańakich, i stali się̂  p.zea swô - 
ją  skrzętność i pokorę tak wygodnymi faktorami 
narodu szlacheckiego, że ich potem już nie chcia­
no z Polski wypuścić. I kiedy Soliman Wielki 
usiłował ws/.y-1 .ich żydów świata do Turcji spro­
wadzić y-apomocą istotnie korzystnych obietnic, 
zabronił im Zygmunt Stary emigracji pod ciężkie- 
mi korami i tak sprawił, te dntąd dwwtia Polska 
jest zamieszkaną przez naród Izraeia 'atmenii 
tych wygodnych faktorów żydów, stało sie śinier- 
telnym ciosem dla rozwoju miast w Polsce. To 
waśnie, że było niepodobieństwem, aby żydzi 
sięgali po udział we władzy politycznej, sprawiło, 
że szlachtą uchwalała w szesnastym wieku usta­
wy, które się opiekowały hpno.em żydowskim, 
z wyrnźną szkodą cbrześciański ih mieszćran, w któ­
rych ta sama Szlachta wietrzyła możliwych rywa­
lów politycznych i możliwe podpory tronu. A ry­
walizacja z żydami już pierwej tal. był: osłabiła 
ohrześciańskie mieszczaństwo, iż nie śmnło zawa­
żyć na sejmach t  no w c z y j głosem, iż nie śmia­
ło się 8{ zeciwić własnym krzywdom, i że przeto 
Zmarniało, nie dawszy nowej siły narodowi pol­
skiemu i nie stworzywszy łącznika pomiędzy 
szlachtą a Indem.

Żydzi w położenia, które dla nion stworzono, 
nie mogli się. żadną mi irą stać owym łącznikiem. 
N i tylko ioh własne prawo mojżeszowę nie tylko 
tałmnd, ale także ustawy Rzeczypospolitej i pra­
wo kanoniczne nie dopuszczały tego, aby się otńli 
Polakami* przebywali jako obcy i obojętni wśród 
obcych i ob ętnych i sprawili że Polsk* s a ła s ię  
narodem wyłącznie szlacheckim, nie opartym o *

Petersburskie dzienniki donoszą z S o f ii ,  
że różnice zapatrywań między gabinetem Stam- 
bułowa a ks. Ferdynandem nie zostały jeszcze 
wcale wyrównane. Książę życzy sobie, aby stwo­
rzoną została na stanowczej podstawie wojsko­
wa konwencja między B u ł g a r . j ą  i  A u s t r o -  
W ę g r a m i ,  lecz minister Strańsky ciągle temu 
oponuje. Jeslto bąk oczywisty; z państwem len­
nem, jakiem jest Bułg&rja, mocarstwo żadne nie 
zawrze konwencji wojskowej.

Do Pol. Corr. donoszę z Aten, że według 
doniesień oficjalnych, stosunki na K r e c i e  za­
czynają się wyjaśniać. Na uspokojenie nmysłów 
wpłynęło głównie odwołanie dotychczasowego je- 
nerał-gubernatora Sartyński%o baszy, a przysła­
nie Szakira Baszy.

O ciekawej fiacie g r e c k ' - r o s y j s k i e j ‘ 
donoszą z Konstantynopola: Ambasador rosyjski 
w Konstantynopolu Nelidov. otrzymał depeszę 
od rosyjskiego posła w Atenach, Bachmatjewa, 
z doniesieniem, że prezes gabinetu greckiego, 
Trikupis, zdecydowany jest wysłać na Eretę 
2Ó000 ludzi i kilka okrętów wojennych bez 
względu na to, co z tego wyniknąć może, jeżeli 
sułtan nie przywróci wkrótce spokoju, bo tu cho­
dzi o spełnienie narodowego obowiązku, którego 
Zaniedbywać nie może, chućby tylko tysiąc żoł­
nierzy miał do dyspozycji. Bachmatjew dodał 
io tej wiadomości uwagę, że postanowienie Tri- 
kupisa jest szczere i stanowcze. Równocześnie 
nadeszła depesza od posła tureckiego z Aten do 
Porty z uwiadomieniem, że.. Grecja zaprzestanie 
wszelkiej akcji w interesie Ereteńczyków, jeżeli 
sułtan zadowolni ich życzenia, szczególnie co do 
administracji skarbowej. '

Tak więc w dwóch postaciach wywierano 
nacisk , który wobec nbezwładniająćycb świąt 
bajramu nader łatwo mógł* osiągnąć pożądany 
skutek. I  rzeczywiście ob. telegramy poniekąd 
nie chybiły cela, i kto wie, czy sułtan, przy 
wrodzonej mu niechęci do wszelkiego rodzaju 
gwałtownych środków, a szczególnie lo wojny, 
nie dałby się ostatecznie nakłonić do najzupeł­
niej niewłaściwej uległości,, gdyby nagle nie zja­
wiła się dziwna p^moc. Właśnie w chwili, gdr 
rzeczone oba telegramy zaczynały juz skutkować,1 
nadeszła wiadomość o odpowiedzi Kalnokiego na 
znaną notę grecką, i to dodało otuchy rządowi 
tureckiemu i zachęciło go do odrzucenia wszo) 
kich podstępnych rad ze strony rosyjskiej,* a ja  
możliwe groźby ze strony Grecji odpowiedziano 
rozkazem do gubernatora Macedonii, aby zgro­
madził wszystkie siły na granicy greckiej i wkro­
czył bezzwłocznie, skoro ouz/m a wiadomość, że 
Grecja wysłała na Kretę jaki ikolwiek posiłki.

Oiecne p&łożenie.
Z Borlins otrzymuje Csa \ z dobrego źródła 

następujące uwagi:
„Odkąd ogłoszono traktat między Niemca­

mi a Austrją z r. 1879, do którego jako antiro- 
syjskiego zmarły cesarz Wilhem I. tylko groźbą 
dymisji ks. Bismarka dał się nakłonić, zachodzi­
ły niepokojące dla Austrji wątpliwości, oży Au- 

trja w razie, gdyby widziała się zniewoloną 
zaatakować Rosję, może liczyć ua pomoc Niemiec, 
tj. czy Niemcy nie zechcą (ivsłownie trzymać się 
bRnowy traktatu. Zawisło to nie od interpretacji, 
bo traktat brzmi w tej mierze bardzo jasno, 
lecz od woli Niemiec, od chwilowej konstelacji 
politycznej, boć rozszerzyć ramy ąkładn można 
każdego czasn. Lubo zatem w kołach wtajemni­
czonych w Wiedniu, w Peszcie i w Berlinie od 
chwili ogłoszenia układu było nietylko wiadomem, 
ale pewnikiem, że — czy Rosja zaczepi Ąnstrję, 
czy odwrotnie — że w każdej wojnie, jaka za­
graża Austrji lub jaką ostatnia podejmie, może 
niewątpliwie liczyć na zbrojną pomoc Niemiec i 
że na tę ewentualność wszystko już jest ułożo- 
nem i uporządkowanem — to toast cesarza niemie­
ckiego usunął raz na zawsze subtelne te różnica 
i obalił tę ciasną barjerę traktatową. Odtąd ea-

silne podstawy mieszczaństwa i ludu, świadomego 
swojej narodowości.

A teraz wypowiem rzecz, która się wyda 
równie może parodoksalną, jak twierdzenie, że 
przybycie żydów do Polski, było jedną z nąjwa- 
ż iejszych orzyc^yn upadku Rzeczypospolitej. Otóż 
powiem, że gdyby prawo pierworodztwa było 
istniało w Polsce, byłoby państwo, nawet tak szla­
checkie jak dawua Polska, przetrwało burze sie­
demnastego wieku i dotrwało aż do dni naszych, 
jako monarchia nowożytna. Zwyczaj dzielenia ma­
jątku na równe o ęści poo ędży wszystkich synów 
stał się pewodein niezmierni., słabości władzy 
królewskiej braku spójni międpy dworem a gro­
madą i niedostatecznego rozw* cywilizacji naro­
dowej; przyczynił się wreszcie, także do słabości 
naszego żywiołu miejskiego. Podobny zwyczaj nie 
stał się równie zgubnym dla Rosji, raz dla tego. 
ponieważ nie wpuściła do swego łona obcego ly-i- 
wiołr podobnego naszym żydom, ale głównie u a  
tego, "oaieważ była od początku państwem, pozb' 
wionem wszelkiej politycznej wolności i ulegają- 
•em tak absolutnej władzy carów, że nstrój spo­
łeczny nie mógł oddziaływać na bieg politycznych 
dziejów nar du.

Dawno już prawdą oklepaną u historjozofów 
polskich to, że brak prawa pierworodztwa u góry, 
u korony, stał się powodem jieszcześć narodo­
wych. To prawo jednak, lubo nie spisane, tkwiło 
w przekonaniu Polaków tak, ie królów tak zawsze 
obierali, jak gdyby to prawo w Polsce obowiązy­
wało, i że takiego wyboru zaniechali wtedy dopie­
ro, kiedy aodykacja bezdzietnego Jana Kazimie­
rza, Polskę naraziła na wszystkie niebezpieczeń­
stwa prawdziwego bezkrólewia. I  wtedy okazało 
się, że polskie społeczeństwo, które dziwnie pod­
kopywało władzę dotąd dziedz cznych w rzeczywi­
stości królów, nie miało w sobie ty .h  instynktów 
monarchiczuyeh, albo tej siły organizacyjnej, aby 
nmiało stworzyć nową dynastię, albo rząd silny i 
stały. Każdy wielki pan polek i każdy szlachcic 
wiedział o tern, iż jego syno-.it> będą siedzieli na 
dziedzictwie mniejszem od łziedzictwa ojcowskie­
go, ale zawsze na dziedzictwie, i przez to cała

łemu światu wiadomo, że Austrja i Niemcy ra­
zem przeciw wspólnym wrogom walczyć będą. 
Za pomocą komentarza z ust samego monarchy 
— toastu, dla którego dosłownego zapisania za­
wezwano naumyślnie, co jest rzeczą niebywałą, 
do sali cesarskiej dwóch stenografów — granice 
układu doznały znacznego rozszerzenia. Jak samo 
ogłoszenie treści układu miało na celu uspokoió 
ludy sprzymierzone, jak niemniej poprzeć stron­
nictwo pokojowe w Rosji i we Francji, a raczej 
przestraszyć tamtejsze stronnictwa wojenne, tak 
i tu w dwójnasób kanclerz niemiecki skorzystał 
ze zjazdu dwóch monarchów w Berlinie, aby 
przez usta samego cesarza niemieckiego zadać 
ostatniego niejako i najsilniejszego atuta w grze 
dyplomatycznej przeciwko wrogom pokojn euro­
pejskiego. Jest to memento niesłychane 1 Odtąd 
dyplomatyczny arsenał jest prawie wyczerpnięty. 
Jeżeli to wszystko nie pomoże, wtenczas i książę 
Bismark będzie musiał wyrzec do br. Waldersee: 
Bes ad triarios venit; jam spełnił swój obowią­
zek, jeneralny szefie sztabu spełnij ty sw ój!

„2e w Petersburgu nie brak i trzeźwych 
umysłów, na które berlińskie Manę-Tekel-Fares 
działać zaczyna ochładzająco, jak przeczucie nie­
chybnego orogramn, świadczy opinia niemieckiej 
Gaeety Petersburskie)}, błagającej prasę rosyjską, 
aby przestała łudzić ludność rosyjską fałszywem 
i różowem przedstawianiem położenia rzeczy i 
osłabianiem znaczenia związku Austrji, Niemiec 
i Włoch. Że zaś z drugiej strony zaważyło ogro­
mne poparcie, jakie znalazła ostatnia mowa tro­
nowa Najj. Pana przy otwarciu delegacyj wsku­
tek toastów berlińskich, dowodzi ostrożność i po- 
tulność rejencji serbskiej w ostatnich tygodniach, 
oraz śmiała 4 męska przemowa księcia bułgar­
skiego, który z godnością i pewnością swego za­
dania i stanowiska pokwitował piękne słowa uzna­
nia cesarza austrjackiego i który — pomimo 
wszelkiej nienawiści, jaką go ściga Rosja, wytrwa 
na swem miejsca, pewny, że mu nikt włosa nie 
skrzy wij dopóki go sami Bułgarowie nie opaszczą11.

Do tych widocznie z półurzędowego źródła 
auscro- węgierskiego płynących u ag, należy do­
dać jeszcze głos, zamieszczony w mburger 
Corr., a będący wyrazem urzędowych kół ber­
lińskich.

„Nie przedstawia to żadnego interesn poli­
tycznego — pisze Romb. Corr. —  czy car zde­
cyduje się wreszcie odwiedzić Berlin, czy nie. 
Chodzi tu jedynie o akt międzynarodowej grze­
czności. Jeśli car nie przyjedzie do Berlina, to 
o n t y l k o  i o n  s a m  j e d y n i e  n a  t e r n  
u c i e r p i .  Go do zachowania powszechnego 
pokoju, decyzja cara w kwestji wyjazdu do Ber­
lina nie może m ieć . żadnego znaczenia polity­
cznego. Dla rozwoju polityki europejskie,4 nie 
ma nic obojętniejszego nad podróżne plany cara. 
Natomiast wizyta cesarza Wilhelma w Anglii ma 
w związku z wzajemnem zbliżeniem obu mo­
carstw wielką doniosłość polityczną, której nie 
oceniono dotąd należycie. Co do wizyty cesarza 
Franciszka Józefa, jest ona nietylko zewnętrznym 
wyrazem trwałości przymierza, lecz na tern głó­
wnie znaczenie jej polega, że dała pożądaną spo­
sobność do stwierdzenia zupełnej jedności w o- 
bustronnem pojmowania wszystkich ważniejszych 
spraw europejskiej polityki. Odnosi się to prze- 
dewszystkiem do postawy oba mocarstw wobec 
Rosji, gdyż co do tych właśnie stosunków po­
przednio istniało nieco odmienne zapatrywanie 
*7 Berlinie i Wiedniu.

„Jednakowoż zbliżenie Anglii do Niemiec, 
które stało się zupełnem, ma nierównie większe 
znaczenie polityczne. Dotąd przynajmniej, dopóki 
lord Salisbury kierować będzie zagraniczną po­
lityką Anglii, liczyć należy na czynny ndział 
Anglii w polityce europejskiej, a mianowicie 
w tym samym kierunku, w jakim rozwijają się 
cele trójprzymierza.

„Potęga Anglii — kończy Rarnb. Corr. — 
i jej wpływ na wschodzie czynią z niej cennego 
sprzymierzeńca, ilekroć chodzi o powstrzymanie

myśl jego była ku temu skierowana, aby to dzie­
dzictwo było o ile możności zupełnem, aby się 
nikt nie miał prawa mięszać do zarządzeń dzie­
dzica i aby ten dziedzic nie płacił poiatków, nie 
dawał woj->ka i nawet nie znosił kwaterunków. 
Tein się tłumaczy anarebiczna polityka szlachty 
polskiej, podejrzywająoej każdego króla, bojącej 
się wszelkiego rządu i dążącej do tego tylko, aby 
nikt nie miał prawa zamącenia domatorskich roz­
koszy panów braci.

W zachodniej Europie, gdzie istuiało Drawo 
pierworodztwa. interes szlachty był wcale inny, 
i musiała dbać o jak największą świetność i po­
tęgą swojego króla. Każdy wielki pan i każdy 
ezlaehcic wiedział, że jego syn najstarszy odzie­
dziczy tę samą nieuszczuplouą włość, na której 
siedział, a t id ział oprócz tego, że jego młodzi 
synowie dostaną od brata niepewną peusyjkę i nic 
więcej. Senior braci poprze tak, aby mogli się 
dopytać godności kościelnej, urzędu królewskiego, 
albo też rangi oficerskiej. Prawdopodobny los 
młodszych synów rodziny szlacheckiej zależał od 
laski króla jegomości i od potęgi, którą król je ­
gomość rozporządzał; katdy szlachcic tedy, sta­
rał się o tę łaskę i. o wzmożenie tej potęgi, i tern 
się tłumaczy powstanie monarchii o charakterze 
arystokratycznym.

Kraje zachodniej Europy pełne są świetnych 
rezydencyj ptńskicb, przepełnionych skarbami sztn- 
ki i. otoczonych miastami dziś kwitnąoemi i sa- 
modzielnemi, które powstały wskutek bliskości 
potężnego dworu. Takie rezydencje stawiał sobie 
każdy pan możny, którego majstek był instytucją 
publiczną, niepodzielną i nienaruszalną, a dziedzi­
czona wedle praw pierworodztwa. We Włoszech i 
«e Francji znikł już pau z zamku i z miasta, w 
Niemczech i Anglii siedzi dotąd pośród skarbów, 
nagromadzonych przez pokolenie i wszędzie żyje 
tradycja tego, że cywilizacja się rozkwitła na ta ­
kich pańskich dworach, które, nie dość możne, by 
się zająć wielką polityką, ale pewne jntra, sta­
wiały rodzinom pańskim pałac, mozenm, biblote- 
V? i najtrwalszy pomnik w pieśniach wdzięcznymi. 
poetów. U nas w Polsce nie było prawie tatich

zamiarów, zakłócających pokój lub też o pokrzy­
żowanie narzuconej wojny. Gdyby nawet tamo 
trójprzymierze skłoniło się na stronę żywiołów 
mniej pokojowych, kooperacja Anglii przechyli 
wówczas szalę stanpwczo na stronę sił, podtrzy­
mujących pokój*.

S zk o ły lud ow e,
p o łą c z o n e  z  w a r sz ta ta m i ć w io se n  

rą k o d z ie ln io zy e b .

(Dokońonuie)
vn.

Może będzie tu na mieji u i na czasu do­
tknąć jeszcze jednego szesegółu. Kiedykolwiek 
pojawiały się głosy o upadku przemysłu u om , i 
podnoszono, że młody nasz rękodzielnik uie ma 
możności nabycia odpowiedniej wiedzy i biegło­
ści w swoim zawodzie, odpowiadano w r id* -  
żnieniu, że tak nie jest, że pracownik nasz za­
granicą wszędzie jest wysoko ceniony, u nas tyl­
ko nie znschodzi należytego uznania. Prawda, ie  
rękodzielnik nasz tj. urodzony tutaj, wysoko jest 
ceniony, ale tylko taki, który wyuczył się rze­
miosła zagranicą, lub tam się wydoskonalił. 
Nikt nie może zaprzeczyć nam zdolności naucze­
nia się i nabycia wiedzy i przyznają nam wy­
bitne uzdolnienie w ogóle — tym przyznaniem 
nie jest jednak już wypowiedziane, ie  pracownik 
rękodzielniczy tu w kraju ma moineić i sposo­
bność dojścia w zawodzie swym do doskonało­
ści, jakiej się od dobrego rękodzielnika wymzga.

Wskazówką, jak postępować należy, by pod­
nieść poziom rękodzielnictwa u nas, powinny 
być stosunki przemysłowe we Francji i Anglii; 
zasługują one, by wziąć je pod większąjroswagą, 
jak to dotychczas u nas zyniono. W Anglii 
wpływa na rozwój przemysłu i rękodzielaii 
tak nadzwyczaj korzystny, w pierwszym rzędzie 
znpetna wolność nauczania i uczenF się, a po­
tem w wysokiej mierze ustawodawstwo tamtej­
sze, które umożliwia, że tęgi i należycie wyu­
czony i wyćwiczony rzemieślnik nie obawia 
Jię, by stosunki od niego niezależni jak pos­
łanie do wojska, zmusiły go do opuszczenia war- 
statu. Stosunki w Anglii są zatem tak odrębnej 
natnry, że tylko w wyjątkowych wypadkach po­
służyć mogą za wzór do urządzeń w kraju na­
szym.

Fraucja dostarcza zawsze jeszcze najinh 
ligentniejszych i nąjlepiej wyuczonych i wyćwi­
czonych robotników w każdym ca odzi j>rze 
mysłu i rękodzielnictwa, pomimo, ie  szkolniotw 
ludowe stoi tam na stosunkowo niskim itopni 
rozwoju. Fachowo ściśle określona i zastosowana 
do specialnyeh potrzeb każdego rzemiosła naaka 
w warstacie zawodowym lub wzorowym jest pod­
stawą wykształcenia przemysłowego.

Rząd proteguje i popiera naukę przemysło­
wą wielkiemi środkami — i s nadzwyczajną g o ­
towością oraz ofiarami materjalnemi, jednak nie­
wyłącznie — szkolnictwu przemysłowemu przy­
chodzą w pomoc z równą gotowością i ofiarno­
ścią reprezentacje miejskie, przemysłowcy i osoby 
prywatne.

W Niemczech panują stosunki mniej ko­
rzystne — i dopiero w nowszym czasie sa wzo­
rem Austrji zaczynają tam gorąco zajmywać się 
sprawą podniesienia posiomu dawniej tak kwitną­
cego i wysoko rozwiniętego przemysłu i ręko­
dzielnictwa.

W Austrji czyni rząd, mianowicie w za­
chodnich prowincjach państwa, wielkie starania 
w celu rozwoju szkolnictwa przemysłowego i 
podniesienia przemysłu w ogóle. Rezultaty już 
dziś osiągnięte są ogromne, postęp Bzcs^gól’ ic 
w niektórych gałęziach, jak wyroby z< szkła, 
wyroby brązowe, ślusarskie i kowalskie, tekstyl­
ne, wyroby ze skóry — liesą się do pierwszo­
rzędnych, tak, żo przemysł w tych zawodach nic- 
tylko wytrzymuje konkurencję z zagranicą, ale

dworów i takich panów, ponieważ stawianie pała­
cu, fnndowanie muzeów, było niepodobieństwem 
dla człowieka, który wiedział, iż majątek swój 
podzieli na kiika części, i który wiedział, że mo­
żno władczy blask jego rodziny jest rzeczą prze­
mijającą i narażaną na rychły upadek. Dżyweł 
chwilowego majątku bawiąc eię i strojąc, a knur 
intrygi polityczne, brał jnrgelty od ościennych i 
poił szlachtę, aby ją do siebie przywiązać w tej 
nadziei, ie  zdoła tym sposobem jakieś nowe bo­
gactwa zdobyć dla swoich dzieci. Brakłe tedy 
centrów cywilizacji w Polsce, nie powstawały pro­
wincjonalne stolice dokoła prowincjonalnych dwo­
rów. i nie na przestrzeni całej Rzec rpospolitej 
nie było stałem ani trwałem, nigdzie nie budo­
wano gmachu, któryby miał przetrwać wieki, 
wszędzie zadowalniano się domem, w którymby 
jedno pokolenie mogło wesołe przeżyć chwile.

W wielu krajach zachodniej Europy powstał 
związek ścisły pomiędzy zamkiem a podwładnemi 
zamka wsiami, i widziano, że nawet w czasach 
demokratycznych rewolucji chłopi z panem swoim 
na czele walczyli przeciw oswobodzicielom. tJ nas 
niestety trudno o ślady podobnego usposobienia; 
a rzecz to prosta, te węzeł wzajemnej miłości, 
bogacący chłopa a wzmacniający szlachcica, mógł 
tam tylko powstać, gdzie istniało prawo piefwc 
rodztwa i gdzie dziedzie czuł, te przVszłoi' 
wszystkich pokoleń jego rodziny zawisła >d bo­
gactwa i od przyjaźni jego poddanych. Wkłaly, 
które bogaciły chtoj i, miały się kiedyś wróć' 
wnukowi pańskiemu i przeto nie ‘ałowano tych 
wkładów; a chłopi którzy przez wielt pokołęl fi* 
dzieli zawsze jodnych i tyob samych dziedziców 
na zamka, aważali ich za swoich panów przyro­
dzonych i cieszyli się ich wielkością i smucili ich 
nieszczęściem. Wielki pan nie misi wprawdań 
bezpośredniej styczności ze swoimi poddanymi, ale 
miał między sobą a nimi lenników podobnie! 
dziedzicznych, wedle prawa pierworodztwa, wie­
czystych dzierżawców, którzy nawiązywali ogniw 
społeozne, a wielkiego pana bogactwo promi.Uiai 
dobroczynnie w jego stolicy, jak to prssd chwilą 
powiedziałem.
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w wielu wypadkach wyroby austrjackie dorów­
nywają, a nawet przewyższają gustem i wyko­
naniem francozkie.

Dla podniesienia przemyśla w naszym kra­
ju czynił rząd dotychczas nadzwyczaj mało, a 
nawet to co robił, robiono według modły ogólnej, 
może dobrej w innej prowincji, lecz bez uwzglę­
dnienia naszych odrębnych stosunków, bez uwzglę­
dnienia pewnych właściwości specjalnie przywią­
zanych do kraju naszego, bez czego o produkty­
wnej działalności i mowy być nie moie.

Nie ma za to prowincji w państwie austrja- 
ckiem, w którejby kraj jake taki, a mianowicie 
Sejm czynił większe i szczerzej pomyślane wysi­
lenia, by większe w tym celu łożył ofiary, aby 
szkolnictwo przemysłowe rozwinąć, a przemysł 
domowy i rękodzielniczy podnieść i wzmocnić, 
by był wystanie z czasem wytrzymać konkuren­
cje z wyrobami zagranicznemi.

W reprezentacjach miejskich i powiato­
wych, w instytucjach finansowych znachodzi Wy­
dział krajowy jako wykonawca woli naszego 
sejmu, w przeważnych wypadkach, szczere po­
parcie i zrozumienie wielkiej doniosłości roz­
woju przemysłu i rękodzielnictwa dla rozwoju 
mateijalnego kraju. Potrzebne jeBt tylko popar­
cie ludności interesowanej, poparcie szczere i go­
rące ze Btrony kół rękodzielniczych i przemysło­
wych — by starania i dążności Sejmu uwień­
czone zostały pomyślnym skutkiem.

To, co długie lata nieszczęść, w których 
kraj był pogrążony, spowodowały, nie da się 
jakby rószczką czarodziejską usunąć, to, co 
w ciągu wieków runęło, nie da się w kilku lub 
nawet kiludziesiątek lat odbudować; blizny, 
które długie lata niedoli i upadku spowodowały, 
nie dadzą się w krótkim czasie.zagoić; jednak 
przy pracy, przy wytrwałości, postępująe w raz 
wytkniętym i dobrze obmyślanym celu, zaświta 
i nam jutrzenka, zakwitnie i u nas przemysł 
z popiołów odrodzony.

Przed sześciu laty poruszono w łonie ko­
misji krajowej dla spraw przemysłowych myśl 
wprowadzenia do szkół naszych ludowych szwe­
dzkiej nauki „slojdu", nauki zręczności. Myśl tę 
poruszono na podstawie doświadczeń i osiągnię­
tych rezultatów, nietylko w kraju zkąd nauka 
ta początek wzięła, ale i w Danii i na Szlązku 
praskim. Myśl tę przyjęto ze strony zawodowych 
pedagogów bardzo chłodno, z niedowierzaniem, 
wahano się nawet zrobić próbę z obawy niepo­
wodzenia, pomimo, że- wielu nauczycieli ludowych 
upominało się o wprowadzenie tych nowości, 
pomimo, że na wystawie robót szkolnych urzą­
dzonej w Kołomyi podczas walnego zgromadze­
nia Towarzystwa pedagogicznego, pokazywano 
jnż wtedy wcale udatne prace uczni, wykonane 
t  inicjatywy nauczycieli samych.

Dopiero, gdy na przedstawienie komi­
sji wyznaczył' Wydział krajowy odpowiedni 
fundusz na wysłanie nauczyciela do Szwecji, 
któryby na miejscu rzecz zbadał, a później na­
ukę tę z takim powodzeniem wprowadzono 
w szkole w Sokalu, zaczęły sfery najwyższe 
zwol&a przyznawać doniosłość tej nauki, po­
trzebę wprowadzenia jej i w naszych szkołach 
ludowych. W budżecie szkolnym nie było do­
tychczas nigdy zapotrzebowania na kształcenie 
nauczycieli w tym zawodzie; komisja krajowa 
dla spraw przemysłowych przedstawiała zawsze 
przez dały szereg lat odpowiedne kwoty do 
ncłrirały wys. sejmowi, który też corocznie ze­
zwalał. Dziś stosunki Bię zmieniły, ważność i 
doniosłość nauki tej znachodzi uznanie prawie 
już ogólne, i już w budżecie szkolnym na rok 
przyszły' figurować będą odpowiedne kwoty na 
kurss w Sokala i Krakowie, dla nauki zręczno­
ści dla nauczycieli szkół ludowych.

Komisja krajowa dla spraw przemysłowych 
podniosła również myśl przekształcenia szkół 
wydziałowych męskich w kierunku przemysłowym. 
Sejm, idąc za zdaniem zawodowych pedagogów, 
nie'Zgodził się wszakże z projektowaną reorga­
nizacją i polecił szkoły te znieść. Zniesiono wszy- 
Btkie i tylko w Sokalu zreorganizowano na pró­
bę szkołę tamtejszą, wprowadzając naukę kilku 
rzemiosł.

^Jakkolwiek plan nauki tamże nie można na­
zwać idealnie dobrym, a nie zasługuje nawet na 
nazwę odpowiednego, bo wprowadzono w jednej 
szkole równoceśnie naukę modelowania, stolarstwo 
tokaratwo i snycerstwo (przeprowadzenie ćwiczeń 
w tylu rękodziełach, wymagałoby równocześnie 
ustanowienia także tylu nauczycieli zawodowych) 
to jednak reorganizacją tą stanowczo przeprowa­
dzony jest dowód, że połączenie ćwiczeń ręko­
dzielniczych ze szkołą ludową jost możliwe i 
wykonalne. Obecnie idzie już tylko o pewne 
zmiany w sposobie nanczania, o pewne ścieśnie­
nie nauki ćwiczeń rękodzielniczych, o ogranicze­
nie się na nauce stolarstwa i tokarstwa itp. Zdo­
byto, się jednak na przeświadczenie, że przekształ­

U nas w Polsce nie mógł szlachcic ufać te­
ma, aby jego majątek był majątkiem jego wnuka; 
i owszem, ogromna większość wsi zmieniała dzie­
dzica co pół wieku. Trzeba tedy było nadzwy­
czajnej cnoty w panu, aby dbał o bogactwo przy­
szłych pokolek chłopskich; zwykły jego interes 
pędził go do tego, aby wyzyskiwał i ziemie i ludzi. 
Wrodzona łagodność charakteru narodowego popra­
wiała ten stosunek, jednak Frycz Modrzewski musiał 
walczyć z przysłowiem, jakoby nigdy krew chłop­
ska szlacheckiej nie mogła być przyjazną, a ksiądz 
biskup Krasicki spotykał się ze szlachcicami, prze­
konanymi, że tam tylko dziedzic bogaty, gdzie 
chłop jeśt w nędzy. Ta okoliczność, że chłopa 
wraz z ziemią dwa razy na stulecie sprzedawano 
i kupowano* sprawiała, że jego poddaństwo wyda­
wało mu się niewolą, a często zmiana panów unie­
możliwiała powstanie dziedzicznego przywiązania 
pomiędzy chłopem a dworem.

Istn ał w Polsce prawny wyjątek co do po­
wszechnej podzielności dziedzictwa, a zdawałoby 
się nawet na pozór, że ten wyjątek był właściwie 
rogołą, skoro się tyczył ogromnej mieszkańców 
większości, chłopów. Powinności pańszczyźniane 
sprawiły, że co do chłopów utrzymały się staro­
dawne słowiańskie tradycje, domagając się tego, 
aby rodzina wspólnie dzierżyła swoją posiadłość 
z emską, pod przewodem najstarszego w rodzie. 
Prawo stanowiło tedy o niepodzielności gruntów 
chłopskich, na których jako na całości ciężyły dni 
roboty i inne .czynsze poddańcze. Wszelako oby­
czaj i tu  zmienił znacznie istotę rzeczy i sprawił, 
że w rzeczywistości grunt dzielono między braci. 
Jak  długo było jeszcze dużo bezużytków, stepów 
nie . zoranych i lasów nie korczowanych, sadzono 
osadnika na nowych rolach, tworząc tem samem 
nowe grunta włościańskie. Starsi bracia szli na 
nowinę podobnie jak starsi bracia szlacheccy szli 
na Kuś po nowe dziedzictwo; najmłodszy zosta­
wał przy ojcowiźnie. Dawno już nowych dziedzictw 
nie stało dla braci szlacheckich, a od czasu, jak 
zniesiono pańszczyznę brakło nowych grantów dla 
braci chłopskich, bo nikt nie ma już interesu 
rozdawać między nich korezonki i bezużytki. Od

cenie szkół ludowych w kierunku przemysłowym, 
przynajmniej w pewnych ściśle określonych wy­
padkach jest możliwem i że względy pedagogi­
czne i dydaktyczne takiemu przeistoczeniu w ni- 
czem nie przeszkadzają. Jest to zdobycz ważna 
i wielkiej doniosłości. Jeszcze jedna i druga pró­
ba przeprowadzona ze skutkiem pomyślnym — 
a w ciągu lat kilkunastu i my będziemy mieć 
szkoły ludowe, połączone z warstatami ćwiczeń 
rękodzielniczych, przynajmniej w niektórych więk­
szych miastach i w tych miejscowościach, gdzie 
są szkoły lub waretaty / zawodowe i tam, gdzie 
przemysł domowy rękodzielniczy jeszcze jest i 
wymaga pomocy i poparcia w tym kierunku.

Można być z góry przeświadczonym, i liczyć 
ua to niezawodnie, że naukę ćwiczeń w warsta- 
taeh rękodzielniczych, jeżeli zaprowadzoną bę­
dzie w naszych Bzkołach ludowych, przeważna 
większość naszych kół rękodz lniczych powita 
z sympatją i uznaniem, bo właśnie rękodzielnicy 
najbardziej z tego będą zadowoleni, że młodzież 
wstępująca na naukę do terminu, do ich warsta- 
tów, przyjdzie znacznie poduczoną i przygotowaną 
i przyniesie z sobą, zamiłowanie do zawodowej 
pracy, pilność — i szacunek dla rzemiosła.

L. Wierzbicki.

H a  meiscoia i m w m .
Lwów dnia 2Ł sierpnia.

* M ianowania. R a d a  s z k o l n a  krajowa za­
mianowała tymczasowego nauczyciela Szymona Chid- 
oarza, w Gosprzydowej, stałym nauczyaiolem szkoły 
etatowej w Gosprzydowej; tymczasowego nauczyciela 
szkoły w Mucharzu, Franciszka. Zimnala, stałym na­
uczycielem Btarszym szkoły etatowej w Żywcu; tym­
czasową nanozyoielkę młodszą Władysławę Niedźwiedz- 
ką w Złoezowie, stałą nauozyelelką młodszą żeń­
skiej szkoły etatewej w Złoczowie.

* Ślub. Dziś odbył się w Krakowie w keśeiele
00 . Karmelitów ślub p. Józefa Z a w i s t o w s k i e -  
g o , urzędnika magistratu lwowskiego z panną Zofią 
Olszewską, córką dyrektora szkoły.

* Z m arli. W Wadowicach zmarł na udar ser- 
eowy Wilhelm Tepser, major 56. pnłku piechoty, w 
60 r. życia.

Józeł Kionzler, obywatel miaita Lwowa, zmarł 
wozraj w 69 r. życia.

* Do B ady  pow iatow ej stryjzkiej przy wybo­
rze uzupełniająeym z grupy gmin wiejskich, wybrany 
został wójt Stefan Kureeba z Kalnegc

* W pisy na  k a rsa  se m in a rjn m  naucz. męsk. 
i do obu szkół wzorowych: polskiej i ruskiej, odby­
wać się będą w dniach 29, 80 i 31 sierpnia. Pó­
źniejsze zgłoszenia nie będą uwzględniono. Na rok 
przygotowawczy i na knrs I. przyjęta będzie tylko 
taka liczba uczni, na jaką §. 4. statutu organizacyj­
nego zezwala. Kandydaci, zgłaszający się na rok przy­
gotowawczy i na kurs I., mają przedłożyć pizy wpi­
sie : 1. metrykę chrzta na dowód, że skończyli 15 
(na kurB I. 16) rok życia; 2. świad two fizycznego 
uzdolnienia do zawodu nauczycielskiego, wystawione 
prziz lekarza urzędowego; 3. świadectwo odbytych 
nauk; 4. rodowód, sporządzony w dwóeh egzempla­
rzach, a ci, co zgłaszają się po przerwie odbytych 
nauk, także jeszcze świadectwo moralności. Kandyda­
ci z ukończoną z dobrym p .stępem 4-tą klasą gimna­
zjum lub szkoły realnej mogą byó przyjęci na kurz
1. bez egzaminu wstępnego, ci zaś, którzy nie ukoń­
czyli niższego gimnazjum lub szkoły niższej realnej, 
zostaną przyjęci tylko na podstawie ścisłego egzami­
nu wstępnego z języków polskiego, ruskiego i nie­
mieckiego, z fizyki, raohunków i geometrjl. Wszyzey 
kandydaei, zgłaszający się na rok przygotowawczy i 
na kurs I. mają się także poddać próbie głosu i słu- 
ohu, dla przekenania się, czy posiadają uzdolnienia 
muzykalne. Na knrs H  i DI. przyjęci będą tylko ci 
kandydaci, którzy się wykażą świadectwem szkolnem 
z ostatniego półroeza, na którem ma byó poświad­
czenie dyrekcji, gdyby kandydat z innego przycho­
dził seminarjnm. Egsamina wstępne i poprawcze z 
poszczególnych przedmiotów odbywać się będą dnia 
1. września po nabożeństwie i dnia 2. od godziny 
ósmej. De szkół wzorowych pelskiej i ruskiej nie bę­
dzie się przyjmować więcej, jak po 40 uczni do ka­
żdej klasy. Frsy wpisie ma każdy uczeń złożyć albo 
opłatę za pierwsze półrocze w kwocie 2 złr. w. a., 
albo wnieść za pośrednictwem dyrekcji prośbę do Ra­
dy szkolnej krajowej, popartą świadectwem ubóstwa, 
o uwolnienie od tejże opłaty.

* W  wyższym  zak ładz ie  naukewym i wycho­
wawczym dla panien, p. Kamili Poh, (dawniej śp. 
Felicji z Wasilewskich Bpberikiej) we Lwowie ui. 
Akademicka 1. 3. rozpoczęły się już wpisy. Rok 
szkolny rozpoczyna się w pierwszych dniach wrze­
śnia.

* W  zak ładz ie  naukow o-w ychow aw czym  
wyższym żeńskim Marji Zsgórskiej we Lwowie przy

nastania ery konstytucyjnej zniesiono nawet słabą 
przeszkodę prawną, broniącą działu gruutów chłop­
skich i odtąd wolno takie grnnta dzielić zupełnie 
swobodnie. To też grunta chłopskie w wielu oko­
licach stały się nadzwyczaj małemi i nietylko u 
nas w kraju, ale we wszystkich częściach Austrji 
słychać głosy dopominające sie tego, aby podziel­
ność tych grantów zniesiono Zapadła uawet w tej 
mierze uohwała Rady państwa, która stanie się 
w naszym kraju obowiązującą, skoro Bejm uchwali 
sposób, w który ma być u nas zastósowaną. Od 
nas tedy zależy, czy grunta chłopskie mają być 
nadal u nas podzielne, albo też, czy niektóre z nieh 
lab też wszystkie mają stanowić niepodzielną ca­
łość, dziedziczoną przez' najstarszego, albo naj­
młodszego syna rodziny. Przeważa w nasze] opi­
nii prąd, domagający się niepodzielności gruntów 
chłopskich podobnie jak się wyrabia coraz gło­
śniejsza opinia szlachecka, że u nas należałoby się 
potworzyć ordynacje. Nie zawsze jednak dobrze 
jest robić to dziś, co byłoby miało niegdyś skutki 
zbawienne, często jnż zapóźno. W innym liście 
zastanowię się nad tem, o ileby było zbawiennem 
zaprowadzenie licznych ordynacyj pańskich i szla­
checkich w kraju naszym. Dziś rozważę już tylko 
pytanie, czy należy się unieruchomić dzisiejszą 
własność chłopską, czyli raczej uczynić ją niepo­
dzielną ?

Nie ulega wątpliwości, że tylko znaczniejszy 
grant chłopski, obejmujący eo najmniej sześć mor­
gów przestrzeni, zasługuje na imię gOBpodarBtwa, 
daje swemu właścicielowi jakie takie utrzymanie
i domaga się całej pracy jego rodziny. Wszelako 
już sześoiomorgowe gospodarstwo nie jest w sta­
nie wyżywić nad jedną rodzinę w najciaśuiejszem 
znaczeniu tego słowa i właściciel takiego gospo­
darstwa nie może młodszego rodzeństwa wyposa­
żyć, wysyłając je w świat, nie naraziwszy siebie 
na ruinę. Jeżeli tedy gospodarstwa sześciomorgowe 
i mniejsze, a nawet jeszcze gospodarstwa nieco 
większe, aż do dwunastomorgowych, zostaną ogło­
szone niepodzielnemi, i jeżeli ustawa zostanie w tej 
mierze wykonaną, stanie się jedno z dwojga, albo 
dziedzic niepodzielnego grantu spłaci legitymę

ul. Czarneckiego 1. 12, rezpoezyna się rok szkolny 
dnia 1. września. Wpisy już się rozpoozęły.

* P o se ł Y ergani, znany antisemita i redaktor 
pisma wiedeńskiego Deutsches Yolksblatt doznał 
bardze dotkliwej porażki. Z powodu zamieszczonego 
w Gaz. Nar. studjum dr. Witołda L o w i o k i e g o  
p. t. „Nasze ezy obce żywioły*, pozwolił sobie p. 
Yergani uderzyć na dr. Lewiokiego, jako na rzeko­
mego filosemitę, w artykuliku, mieszczącym w sobie 
obrażające wyrażenia. Zarzncił mu mianewiele, że 
„przeszaobrowuje1* ewoje, pozbawione wszelkioge tar 
lentu elnkubraoje pismom, które mu najwięcej za nie 
dają. Dr. Lewicki nie mógł tego ezei jege ubliżają­
cego zarzutu puśeić płazem; udał się przeto do Wie­
dnia i zażądał od p. Yerganiege zadość uczynienia. 
Wódz wiedeńskich antisemttów wolał użyć systemu 
Gniewosza z Dalewie, niż puszczać się na jakąkolwiek 
inną obronę swych zapatrywań, i oto w ostatnim nu­
merze Deułseh. Volksbl., czytamy następujące oświad­
czenie redakcji tego pisma : „Artykulik, zamieszczony 
w nr. 213 Deutsches Volksblatt, a krytykujący pt. 
Die Juden in Galieien, społeczne stndja dr. Witolda 
Lewickiego, opierał się na błędnej informaeji, która 
nam w korespondencji ze Lwowa przesłaną została. 
Ubolewamy, żeśmy się w błąd wprowadzić dali, i 
konstatujemy niniejszem, że wszystkie dr. Lewickiemu 
w rzeczonym artykuliku peezynione zarzuty eą fał­
szywe".

* W szeregu dalszych u w ięzień, będących 
pedobno w związku a wykryciem jakiegoś tajnego 
•towarzyszenia, uwięziono ks. Kaziowa z Dydjowy, 
gdzie przebywały panny Degenówsy przez parę ty­
godni.

* D ar cesarsk i. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Kokutkowce, w powiecie tar­
nopolskim , na budowę szkoły zapomogę w kwo­
cie 100 złr.

* P o d e jrzan e  indyw iduum . Dnia 15 b. m. 
rano przyaresztowała iandarmerja na Zniesieniu pod 
Lwowem mężczyznę w ubraniu chłopakiem, nocują­
cego tamże w karczmie Kiryka. Badanie wykazało, 
że „ehł#p“ ten miał przy sobie plany okelio Prze­
myśla i mapę oałej Galicji, tudzież znaczny zapas 
pieniędzy w rublach rosyjskich i banknetaoh auatrja- 
ekieh. Oddano ge de sądu karnego we Lwowie pod 
zarzutem szpiegostwa.

* G w ałt pub liczny . D. 20, bm. wieczorem 
kilkunastu piaskarzćw łyczakowskich, zaopatrzonych 
w kije, napadło na straż akoyzowę, pilnującą linii, 
wiodąesj obok stawu Kiselki ped Górę zamkową. 
Sukurs z rogatki żółkiewskiej odparł napastników, 
z których kilku zdołano petem wytropió i pooiągnąó 
do odpowiedzialnośoi.

* Spożycie grzybów  jad o w ity ch  stało
w ostatnich ezasaoh w rozmaitych okolicach naszego 
kraju powodem otrucia i śmierci. I  tak donoszą z pe- 
wiatu przemyślańskiego, że w d. 9. bm. w Wiśnicw- 
jjzyku zmarło dwoje dzieel Wasyla Ciupryńskiogo, 
w skutek otrucia się grzybami. W Brykaniu, w tym 
samym powieoia, w domu Iwana Barana otruło się 
grzybami 5 osób, z któryęb trzy zmarły, a dwia są 
pod opiaką lekarską. W Óiemierzyńeaeh zaohorewałe 
10 osób, z któryeh dwie już umarły. W powiecie 
złeezowskim, we wBi Pleśniansoh, otruły się ostory 
osoby, z których dwia zmarły. W . Pedlipeaoh padła 
ofiarą jadowitych grtyhów rodzina Tomka Banoty, 
złożona z 4 osób; na obszarze dworskim w Twery- 
aince zmarłe po spożyciu grzybów 4 parobków. 
W powiecie przemyskim, gminie Wieluniesoh, otruła 
■ię rodzina Iwana Wróblewskiego, złożona z 5 osób, 
z tych zmarły 3 osoby. W Psknatjezaeh, w pewieeio 
jarosławskim zmarła cała rędzina Hryeia Nowaka 
złożona z 4 osób.

* K ron ika  po licy jna . Siniałą kradzież popeł­
niono wczoraj w nocy w mieszkaniu Arona Grudera, 
szynkarza no Bddaarlwowl.2. Ejłodziojo .wyrwali z ra 
mami okno i w ten sposób doitawszy się do mieszka­
nia, zabrali suknie i bieliznę wartości 100 zł. Policja 
jest na tropio sprawców tej kradzieży.

* W ypadek. Podczae strzelania z moździerzy 
w d. 18. bm. w Baranowie zaszedł nieszczęśliwy 
wypadek. W skutek pęknięcia moździerza zestsł elę- 
żke raniony Jan Panek z Dmytrowa małego i za­
kończył żyeie w nooy tego samego dnia; odłamki 
możdziersa skaleczyły nadto trzy osoby.

* P o żary . W Wymysłowlo, należącym do dóbr 
Dzikowskich, własności marszałka krajowego uderzył 
d. 18. bm. piorun w stodołę 1 wzniecił pożar, który 
znizzozył do szczętu stodołą, znajdująca się w niej 
624 kopy zboża i stertę złomy; szkoda wynssl około 
16.000 zł. W Bielinach, w powiecie niskim, zni- 
szozył pożar z niewiadomej przyczyny powitały, 5 
gospodarstw i 4 stodoły: w płomieniach zginęły 2 
sztuki bydła.

We środę rano wybuchł pożar w Chełmcu nie­
mieckim pod Nowym Sączem. Spaliły się prawie do­
szczętnie dwa domy mieszkalne Piotra Korczyńskiego, 
stodołę zaś ocalono.. Szkoda wynosi około 2000 zł. 
pe części asekurowane.

* S tan pow ietrza. Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi 24 sierpnia:

młodszemu rodzeństwu i tem samem srodze się 
zadłuży, tak, że się może już nawet i podź *ignąć 
nie potrafi, albo, co goraza, wypędzi ieb w świat 
bez żadnego opatrunku, nie będzie ich mó^ł za­
trzymać na własnym gruncie dla wspćlńógo1 gospo­
darstwa, więc albo sam Biebie zgubi, albo krwawo 
rodzeństwo swoje skrzywdzi. Lepiej już, sby co 
do tych małych gruntów zostało przy tem, co jest. 
Prawda, że się jeszcze dalej podzielą, prawda, że 
zejdą na grządkę i żer właściciele gruntu dwumor- 
gowego, jedDomorgowfego albo półmorgowego będą 
tylko robotnikami, zarabiającymi po obcych gospo­
darstwach, albo po fabrykach. Ale zawsze ci ro­
botnicy będą mieli ‘chatę i ogród, a to ideał o 
którym robotnicy zachodni darmo marzą ; filantro­
powi^ Zachodu i umiarkowani socjaliści łamią sobie 
głowy nad tem, jatioy można chatę i ogród dać 
każdej rodzinie robotniczej, a mybyśmy mieli wy­
dawać ustawy na to, aby nasi robotnicy w przy­
szłości chaty i ogrodu nie mieli ? Te chybabyśmy 
mieli ogień podkładać pod własną strzecho i do­
pomagać tym wartogłowym, którzy chcą koniecznie 
rozniecić w naszym kraju społeczne namiętności 
na to chyba, aby módz pokazać, żeśmy takie sa­
me gęsi jak gęsi na Zachodzie i że potrafimy 
gęgać jak i one, które to porównanie, wyjęte 
z „Dworzanina* Górnickiego, jest klasyczne a nie 
moje. Dziś chłop da morgu lub dwóch morgach 
jest jednak gazdą, gospodarzem, czuje się obywa­
telem, którego obchodzi utrzymanie porządku i 
posłuchu, może Bię bawić handlem bydła, oprócz 
tego może wraz z rodziną zarabiać i nieraz ma 
się wcale dobrze, a jest żywiołem zdrowym i 
konserwatywnym w społeezeństwie. Zróbcie z nie 
go proletarjnsza bez ojcowizny, włóczęgę mieszka­
jącego po obcych kątach, a będzie niebawem bar­
barzyńcą, pozbawionym rodziny i wiary, ubranym 
w kosmopolityczne szmaty tandytne i pełnym ko­
smopolitycznej nienawiści dla porządku świata, 
chcecio a róbcie to panowie kousęrwątyści, ale nie 
wątpię, że tego nie zrobicie, bo znacie kraj i po­
myślicie spokojnie nad jego potrzebami.

U przeciwnego bieguna jest chłop podolski, 
który ma czterdzieści do ośmdziesięciu morgów zie-

W ubiegłej dobie, licząo od 12. godz. w połu­
dnie, mieliśmy wiatr zmienny od NW do SE, niebo 
w części pogodne, a powietrze miernie wilgotne.

Średnia temperatura doby była 18'4» C; naj­
wyższa 24 0° C; najniższa 141* C.

Przez oałą dobę mieliśmy pogedę; opadu wca­
le nie była.

Zniżka barometryczna 785—740 mm. znajdo­
wała się w Norwegii; zwyżka 770—765 w zachodn 
~ ji; zniżka drugorzędna na Siodmiogrodsie.

Stan barometru zredukowany do peziomu me 
rza był dziś o 9 rano 761 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 24 sierpnia:

Wiatr i  południowo wschodniej strony, średnia 
temperatura doby około 20* O, niebo w ezęśei pogo­
dne, powietrze przybiera na wilgoci; jeszcze pogoda.

9 J u t r # ,  d 26 sierpnia: św. Zeflryny. — 
iw. Myobea Pr.

— B aron W ik to r P e re ira , poseł górne-austrja- 
ckiego sejmu i członek górno-anstr. Wydziału krajo­
wego dostał — jak doneszą pisma wiedeńskie — po- 
mięszania zmysłów i musiano go oddać do wiedeń­
skiego domu obłąkanych.

— W spraw ie F arkasa  odrzuoił trybunał re- 
kurs Hergalta, wniesiony przeciwko jogo uwięzieniu 
i polecił wdrożyć przeeiwko niemu śledztwo karne. 
Sędzia śledczy wykazał Hergattowi wiele sprzeezuo- 
śoi w jego zeznaniach Szczególnie pomylił się H»r- 
gatt w podania szozegółów swojej znajomości z Far- 
kasom, o którym twierdził, że znał ge tylko z ka­
wiarni; sędzią erykazął ma, że znajomość ta był*- 
nieco trwalsza, gdyż obaj razzm do spółki wygrywali 
kilkakrotnie na loterjl, jakoteż przypomniał ma kilka 
dat i miejsc, w których się w hotelach na tajemnicze 
pogawędki schodzili U Hergatta wyłapano kilka li­
stów mocno spólników obciążających Dwa z nich 
maią pochodzić od Farkasa, w których nazywa Her­
gatta kochanym towarzyszem, wybróbowanym w wier­
ności i wyraża nadzieję, że wkrótce obmyśli o»ś dla 
nich obu rentownego. Podpis w obu listach został 
oddarty. Trzeci list pochodzi od niejakiego Joanericia, 
fotografa z Werzchetz, w którym ten grozi adresato­
wi wykryciem sprawek Hergatta i Farkasa Joano- 
yicz zeznać miał w śledztwie, że znajdnjąe się w kry- 
tyoznem położeniu zażądał od Hergatta 200 zł., któ­
rych mu ten odmówił. Wtedy napisał do niege list 
greżąe ma wykryciem szwindla loteryjnego.

— Szalona bnrza  z g radem  przeciągnęła 20. 
bm. nad Morawą, dotknąwszy szczególniej miejsco­
wości Grussbaob, Pohrlits, Rohrbash i Austerlitz. 
Tysiąoe szyb wybitych, daehy pozrywane, wiele osób 
odniosło ciężkie uszkodzenia I dużo bydła zginęło, 
fctzkody przenoszą 100 000 zł. tem wiącoj, że zniszczo­
ne zostały zbiory wina.

— Samobójstw®. W Kimlyhazz na Węgrzech 
zastrzelił się właściciel kopalni Gebrjel Frane. B»y, 
weteran z wejoa Garybaldego, którego był adjutantem.

— M ania sam obójcza grasuje już nawet po 
umysłach dzieci. Bardzo oryginalny zamiar odebrania 
sobie żyela powzięła w tych dniach w Wiedniu ośmle- 
letnia dziewczynka, Emilia Krellig. Wysłata wieeze- 
rem po ebleb, zgubiła przeznaezeną na ten oel dwu- 
dziestśwkę, a sądząc, że nie ma już po eo wrseaó 
do domu, postanowiła umrzeć. Wynalazła tedy dół, 
przygotowany de sadzenia młedyeh drzewek, nad brze­
giem Wiedenki, w pobliża mostu Marji Teresy — 
i wszedłszy weń, usiadła i poezęła za pomooą kija 
zgarniać na Biebie wygrzebaną ziemię. Zmęozoma tą 
robotą, zasnęła, ni# wiedząc kiedy — i w tej pozycji 
właśnie, zagrzebaną po piersi, znalazło ją greno ro­
botników, spiesząoysh w dniu 14. bm. irana do swo­
ich zajęć. Wydobyto ją natychmiast, złeżeno się na 
stracone dwadzieścia centów i odprowadzone de ro- 
dsiećw. Sama bowiem do domu wraeać nie eheiała, 
mówiąc, że „mama ją i tak sabije z pewnością". 
Matka jest praczką, ojciec zaś pracuje przy murarzach.

— G w ałtow ny ty fns, w ckutek złej wody, pa­
nuje cbeonle w Budapeszcie.

— P a ry sk i b an k ie t dla trzynastu tysięcy me­
rów, o którym donosiły nam telegramy, był swojego 
rodzaju niezwykłem widowiskiem. Urządzeniem ban­
kietu zajmował eię dom Potel et Ohabet. Ghcąo so­
bie wyobrazić ogrom przygotowań, doóó będzie po­
wiedzieć, że do urządzenia bankietu użyto 80.000, 
talerzy, 20.000 widelców i netów, 16.000 wielkich i 
15.000 małyoh łyżek, w końcu 52.900 szklanek. 
Perscnal służebny składał się z 1000 garsonów, z 
75 kucharzów, 90 kuchcików, 50 piwnicznych i 150 
stróżów. Wyszłr podczas banJkietu: 2800 litrów zu­
py, 3000 kUogr ryby, 2500 klg. eielęoiny, 1200 
bażantów, 800 kaczek itd. Wypito do tego 27.000 

.fiazzek wina, 40Ó0 flaszek mineralnej wody, 3000 
karafek mrożonego szampana Wieesorem po bankie­
cie na polu Marsowem wydano na czośó merów cza­
rodziejski festyn nocny. Nazajutrz w poniedziałek 
Carnot przyjmował ureczyócłe tychże samych trzy- 
naśeis tysięcy merów W pałacu elizejskim. Po defila­
dzie przed prezydentem rzeezypospelitej raczone się 
przy wytwornych bufetaeh, rozsianych na kebieroaoh -

, mi, a nie ma ozem tej ziemi obrobić, Jeżeli nie­
podzielność grantu wobec takiego chłopa postano­
wimy, nie popełnimy tak ciężkiego błędu, jak sta­
nowiąc o niepodzielności gruntu małego, ale na­
razimy się na to, że ustawa będzie złudzeniem i 
kłamstwem. Taki grunt podolskiego chłopa boga­
cza bywa rozrzuconym do tego stopnia, że więcej 
jak mila odległości dzieli jedno jego pole od dru­
giego. I  to jesir jedną z licznych przyczyn, dla 
których gruut właścicielowi swemu dobrobytu nic 
zapewnia. Jeśli synowie gospodarza pozostaną 
wszyscy na niby niepodziełonym grancie, będą 
zapewne solidarnie opłacać podatki i inne ciężary, 
ale gospodarstwo swoje podzielą niezawodnie, ka­
żdy obejmie w posiadanie iuną parcelę i być może 
będzie n.a parceli majętniejszy, niźli jego ojciec 
był na całości, Mniemam tedy, że niepowmni- 
śmy także uchwalać niepodzielności takich gruntów.

Grunta obejmujące od dwunastu do dwudzie­
stu czterech morgów ziemi, powinne natomiast 
stać się niepodzielnymi. Rozumie się jednak, że 
Bię nie upieram przy ilości morgów i że ta ilość 
mogłaby być bardzo rozmaitą w rozmaitych oko­
licach kraju naszego Niepodzielnym powinien być 
grunt, na którym bracia mogą wspólnie gospoda­
rować, obrabiając ziemię właanemi rękami, i do­
chodząc w ten sposób do takich zasobów, ii zdo­
łają dalsze grunta dokupować i niemi potem po- 
jedyńczych członków rodziny wyposażać. Wójt we 
wsi Olszanicy w powiecie tłumaokim Dmytro De­
putat gospodaruje w ten sposób wraz z braćmi 
rodzonymi i stryjecznymi od dwudziestu kilku lat, 
a rodzina nietylko wzbogaciła się szybko, ale oprócz 
tego cieszy eifi p.owszechnem we wsi i okolicy po­
ważaniem. Jak długo grant zostanie prawnie po- 
dsielnym, przykłady takie będą wyjątkowemi, 
przymus ustawodawczy może je uczynić częstemi, 
bo wiadomo, że kiedy wolno zrobić chwilowo ja­
kieś wygodne głupstwo, wydaje się człowiekowi 
niepodobieństwem, aby go nie zrobiono, ale jeśli 
ktoś takie głupstwo zabroni stanowczo, pokaże się, 
że coi się wydawało niepodobieństwem, jest rzeczą 
wcale znośną i korzystną.

Takich gruntów jak te, o których wsponśnia-

parku. Na uroczystości niedzielne przeznaozyła muni- 
eypalnośó paryska sumę 500.000 fr. „Lunoh" w e- 
grodach Carnota nie wchodzi tu w raehubę ; pochło­
nął en eo nejmałej 50.000 fr. z listy oywilaej pre­
zydenta rzeezypozpolitej.

— Czy w yraz „ P a re k “  jest obrażającym, roz­
strzygnął zaprzeczająco sąd czerniowiecki, który 
uwolnił panią Emilię G., oskarżoną z powodu uży­
cia tego wyrazu o obrazę honoru przez mściwą są­
siadkę. Sędzia pierwszej instancji orzekł, że wyraz 
„parch" oznacza tylko pożałowania godną chorobę 
skórną, ale nie jakąś własność pogardliwą i hono­
rowi ubliżającą. Sąd apelacyjny zatwierdził wpra­
wdzie wyrok pierwszej instancji, dodał wsiakże, iż 
w użyciu wyrazu „Parohu mola byó zawartą obra­
za honoru, lecz w danym wypadku nie zostało udo- 
wodnionem, czy pani Emilia G. miała na myśli zwą 
sąsiadkę, używając tego wyrazu.

— Maks. S trakoseh , znany w oałej Europie im- 
pressario teatralny, został w Nowym Jorku tknięty 
apopleksją. Lekarze mało mają nadziei utrzymać go 
przy życiu.

— N iendaly  chrzest. Rabin z Maezyna w . Do­
brudży poazodł temi dniami do Dunaju wykąpać się. 
W tem kąpiącemu się równocześnie urzędnikowi ru- 
muńekiemu nazwiskiem Trifaneseu przyszedł koncept 
do głowy, ażeby rabina ochrzcić. Wziął ge więe za 
uszy i zanurzył go pod wodę. Zanurzenie to trwało 
jednak za długo, i na zbyt głębokiej wodzie, gdyż 
rabina porwał prąd i zatopił. Trifaneseu tłamsciy 
się, że tylko żartował, leez będzie musiał utanąó 
przed sądem.

— U derzen ia  p io ru n a  d. 19. b. m. w wieżę 
Eiffel towarzyszyły następujące objawy. Wskutek 
wstrząśnienia dał się słyszeć i i u i  i szczęk bardzo 
siłpy i dość długo trwsjąoy. Szczyt jej przez chwilę 
■tanął w redzaju aureoli świetlanej. Z konduktora 
■topionego od elektryczności padały krople krusseu 
rozżarzonego Pomimo, że robetniey znajdowali się 
la  wieży, nikt nie poniósł uszkodzenia.

— Szybkość pociągu. Francuzka kolej Paryż- 
Lyon-Mediterrannóe czyniła świeże deświadozenin nad 
doprowadzoną de mamimum szybkością pociągów ko­
lejowych. Próby dewiedły, iż lokomotywa pociągów 
pospiesznych może bez niebezpieczeństwa przebiegać 
120 kilometrów na godzinę, jeżeli tylke ter edpewię­
dnie wzmocniony zostanie. Do doświadczeń przygo­
towane przestrzeń 10-wiorztewą ze wzmocnionym te­
rem i przekonano się, iż nietylko 120, leoz 129 ki­
lometrów, czyli blisko 36 metrów na sekundę, może 
przebiegaó pociąg, prsyosom ktłynanie wagonów na 
terze specjalnym byłe bardze niewielkie, wzmagało 
■ię jednak znaeznie, a nawet stałe się nieznoiaem 
z ehwilą, gdy peoiąg wyjechał na tór zwykły

— Ruiny przedhistorycznego miasta edkrył 
niedawno jakiż Niemiee, nazwiskiem J. A. MflUer, 
w republiee Honduras, w Ameryce centralnej. Od­
krycie jest niemałej wagi, albowiem nawet najdaw­
niejsze kreniki miejsc*we, oraz podania ustne są­
siednich Iudjan, nic wekazywały woale, aby w tej 
miejfooweśei spotkać się mężna byłe ze Madami 
przedwiekowej kultury. Ruiny, pokryte w ttłeóoi 
olbrzymim lasem, lożą w widłaeh rzecznych, jakie 
tworzą w tam miejBcu dwie zbiegające się rzeki: 
Partcek i Quamgroo. O ile dotąd sprawdzone, było 
to miasta z wybitnym typem indyjskim, przypomina­
jące najpiękniejsze bndowle dawnego Meksyki i Peru. 
Odkrywca postarał eię u rządu republiki Hendu.ru
0 przywilej na prowadzenie dalszych poszukiwań
1 zbieranie wykopalisk, które będą niewątpliwie bar­
dzo eiekawemi okazami starej oywilizaoji indyjskiej 
O ile się zdaje, ozęóó odkrytego miasta spoczywa ztn 
dnie abu wspomnianych wyżej rzek, które przed wie­
kami jeszcze zwróciły w to miejsce swoje koryta

— Dżum a, jak donoszą dzienniki petersburskie, 
grasuje w Arabii i to w okolioaeh Mekki. Skutkiem 
tego wydane zastałe polecenie, aby wszystkie okręty, 
przypływające z Port-Saidu, odbywały na brzegach 
m. Gsarnege kwarantannę.

— T rag ed ja  fam ilijn a  rozegrała się niedawne 
w miasteczku Stratford-on-Aron, miejscu rodzinnem 
Szekspira. Redaktor pewnego niemieekiego czasopi­
sma wyohodiąeego w Londynie, Laohmann, zastrzelił 
żonę, eztereletnią swą oórkę, wreazoie i siebie. Laoh­
mann wynajął prsed kilka dniami w mlesteosku mie- 
ezkanie letnie w celu przepędzenia tam feryj. W mie­
szkaniu nieizczęóliwyoh znalezione pół penny mająt­
ku. Laohmsnn był ozłewiekiem ogólnie poważanym.

— Ju b ileu sz  fo tografii. Dnia 19. b. m. minę­
ło 50 lat, jak słynny przyrodnik Arago zawiadomił 
akademię nauk w Paryżu, że malarzowi Daguerro 
udało ię otrzymać stałe obrazy przodmiotćw za po- 
mocą prom>eni światła ma płytaeh srebrnych, odpo­
wiednio przyrządzonych. To był początek fotografii, 
która dzisiaj do takiego doszła udoskonalenia, że Bta- 
nowi jednę z najzyskowniejszych gałęzi przemysłu, a 
zarazem jednę z najdzielniejszych podpór nauk przy- 
rodniozyoh Jubileusz wynalazku, zwanego pierwotnie 
Daguerrotypią, obchodzono uroozyśole w Paryżu, Li­
czne stowarzyszenia fotografów i amatorów fotografii 
zebrały się w poniedziałek ubiegły na wielkim han-

łem jest nie wiele, ale należy się starać o wytwo1 
rżenie nowych gruntów podobnych i to powinno 
być jednem jeszcze zad*ui»ra owej paroelaoji, o 
której przed tygodniem pisałem, ona jedna może 
w kraju naszym wytworzyć liczną klasę dostatuich 
a porządnych rolników, przestrzegających starego 
obyczaja, a z czasem świadomych swoich obywa­
telskich obowiązków.

A zateir jeżeli chcemy dopiąć celu zamie­
rzonego przez ustawę o niepodzielności gran'u, 
należy się najpierw, pomyśleć o tem, jakby fikcyj­
ną prawi* własność szlachecką zamienić w wła­
sność mniej obszerną ale rzeczywistą, a mog^oą 
swobodnie dźwigać wszystkie obywatelskie ciężary. 
Jak pisałem, może to najlepiej uczynić rząd z ja­
kąś instytucją finansową, oń moie zakupywać czę­
ści zadłużonych majątków szlacheckich, spłacając 
wszystkie, albo prawie wszystkie długi ciążące ua 
całym dotąd majątku. Tym sposobem powstanie 
jeden gospodarz istotnie zasobny na większem je­
szcze zawsze gospodarstwie, obajmująeem parę*et 
morgów. Dalszych paręset morgów, należących, do 
jego fikcyjnego dziedzictwa w tej samej gminie, 
Zostanie rozparcelowana aa d wadzi es tukilkumor- 
gowe niepodzielne odtąd gospodarstwa chłopskie, 
za które .powi nabywcy zapłacą troohę gotówką, 
pozostając zresztą dłużnikami banku, mającymi 
spłacić swój dług w ratach wieloletnich, za które 
wszyscy właściciele jednego rozparcelowanego 
kompleksu będą ręczyć solidarnie, a które w razie 
niepłatnośei będą najdalej do 6 miesięcy ściągane 
egzekucją polityczną. Tak te powstaną obok więk­
szego gospodarza, gospodarze mniejsi, ale samo­
istni i zasobni, którzy razem z nim będą stanowić 
istotnie społeczeństwo rolnicze, w miejsce tej rze­
szy prawie bezsilnej, którą jest właściciel wielkiej 
przestrzeni, z jakiej doohody spłaca bankowi, obok 
chłopów, posiadających już tylko mniejsza i większe 
ogrody. Zresztą o tem jeszsze wiele trzeba bę­
dzie pisać.

Wojciech Dtieduseycki
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kieeie w Hótel-Gontin*ntal, w którym wzięło udział 
130 oiób, a między niemi wielu uezeztników »dbyte­
go władnie na wystawie kongresu fotograficznego. Po 
obiedzie lastąpił wspaniały wieezór artystyciny.

— P o ża r lasu . Wielki kompleks lasów Haimaz- 
luou w okręgu Tuluza w Rumunii stei od kilku dni 
w płomieniach. Przyezyoą pożaru jest niaoztreżnośó 
iwóeh kołnierzy, którzy ogień w leeie reznieeili, a od- 
ehodząo zaniedbali go zagasić.

— P o ż a r  m ostu . Kur jer codsienny donosi, iż 
■palił się most drewniany na Narwi pod Zgerzem. 
Pomimo pomocy nadbiegłej zo wsi Zagroby oraz z 
Zegrza i sąiledniego młyna parewego, most uległ 
wielkiemu uszkodzeniu. Budowa eałego mostu koszto­
wała okełe 1*0.00 rubli, wiele zaś obeonie wyniesie 
restauracja, obliczyć na razie trndno. Przyozyna wy­
padku niewiadoma, najprawdopodobniej ogień powstał 
z niedopałka papierosa. Most ten juk po ras drugi 
ulega pełarowl.

— Nowy sposób p ra n ia  b ie lizn y . Dr. Qnc«- 
neilo dowodzi, te sod używana przy praniu bieli-

' u j ,  daiata niszeząoo na tkanki płótna, prsyosem ta 
kowe kółka*. Z tego więc powodu zwraoa uwagę na 
sposób następujący, ukywany w Niemczech i Belgii. 
Dwa funty mydła rozpuszcza się w sześciu garncach 
goręcej wody, w której jednak rękę wytrzymać mo­
kną. Do takiego roztworu dodaje się 3 łyżki amoniaku 
1 jedną łykkę najlepszego olejku terpentynowego. 
Mięssanlnę tę potrzeba wyhtięszać doskonale, najle­
piej miotełkę briosoWę. Bieliznę brudną moczy alf 
w teł BdęnaninJ przez trzy godziny, w naozyniu 
ncMlnle samkniętem drewnianą pokrywkę. Tym epó- 
eobem brud puezosa bez zwykłego tarcia, a praozka 
eszcżędr eoble pracy i czasu

Teatr, literatura i muzyka.
— P. P l u c i ń s k i ,  rodem z Lublina, od 10 

roku kycia zamieszkały we Francji i tani wycho­
wany, a obeonie należący pod nazwiskiem D u t e r t e 
do trupy teatru paryskiego Odeon, przybył do Lwo­
wa i występi na naszej scenie w kilku charaktery­
stycznych rolach. P. Pluciński, dla którego wyucze­
nie się ról w języku pblBkiin przedstawiało znaczne 
trudności, zdołał je przeciek niezmordowaną praoą i 
wytrwałością pokonać i będzie grał główne role w 
„Świętoszku* Moliera, w Rwiecie nudów“ Paillo-
rona, w „Alfonsie “ w „Ludwika X I.U Pomimo,

■ieka e Słcwaokim i „Wieś Wlsłau przez Świder­
skiego. Dodatek pomieszcza komedję Triplinównej i 
Duehińskiej, p.t. „Telegram", jake tek powieść Merji 
Szeligi „Na przebój".

ke p. Pluciński od: lat 15 przebywa nad Sekwaną 
wymawia pe polsku dobrze, wyraziście, a publi­
czność kjozliwem przyjęciem artysty nzna zapewne 
jego miłość dla ojczystego języka, w którym konie- 
oznie grać zapragnął.

— P. W ł a d y s ł a w  W e i e l a  o z y ń s k i ,  za* 
izosytnie znany artyzta-muzyk, ukończywszy, letnie 
feije, obejmuje napowrót działalność swoją jako pr«- 
fezór najwyższego kursu fortepianowego w konserwa- 
torjhm, a zarazem lozpeezyna lekoje prywatne, prayj- 
mujęe zgłoszenia interesowanych w pomieszkaniu swem 
przy ulloy Akadamiekiej 1. 18.

— P. Z y g m u n t  P r z y b y l s k i ,  autor „Wioka 
i Wacku* pisze obeonie nową kemedję p. t. „Tewa- 
rzjetwo akcyjne."

— W m u z e u m  n a r o d o w e m  w Krakowie 
wystawianym został W tyoh dniach posążek pół ni- 
turalasj wielkości J. Ign. K r a s z e w s k i e g o .  Mo­
del tego posągu wykonał z natury znany nasz rzeź- 
b iak p Teoder Bieger 1 ofiarował dla Mnzeum na­
rodowego z warunkiem, aby był edlany z brązu i to 
w Rzymie. Warunek trudnym był dla zkromnis de- 
towahej instytneji narodowe), wielce tek ułatwił za­
danie p. dyrektor Czerwiński z Fiiretenhofu, przyczy­
niając się. Ao,tego kwetą 500. ałr., pozostającą w je- 
ge ręku i dawniejszych składek na eele mezealne.

.Odlew broniowy — pisze Csas — wykona­
ny w Rzymie, jest wybornym, ma śliczną patynę i 
wygląd* dziwnie miękko. Podobieństwo Kraszewskie­
go jest nderzajęoem — siedzi on w krześle zamyślo­
ny nad nową praoą, którą w ręku trzyma. Artysta 
potrafił wlać w postać tyle prawdy, zgrupować formy 
tak szlachetnie, traktować subtelną rzeźbę tak szere- 
ko ke niewielka u rozmiarach, wzrasta w oozaoh do 
rozmiarów kolosalnych.*

— N o w y  k w a r t a l n i k .  Ukazał się pierwBzy 
numer „Wiadomości numizmatyomo archeologicznych", 
erganu niedawno w Krakowi o zawiązanego Towarzy­
stwa numizmatycznego, pod redakcją pp. Bartynow- 
■kiego i Lepszego.

— „ Świ a t a *  nr. 16. zaopatrzony piękną winie­
tą tytułową B. Kochanowskiego, mieśoi w sobie illn- 
śtraoje Brylla, Lipińskiego, Bakałowioze, Kowalskie­
go, Brodskiego, atojąoe na wysokośei artyzmu. Csęśó 
Vteracka sewier* sprawozdanie z kongresu kobiecego

'm Pary ku prpez Radosławę; Het z Augli, przez Ne- 
ganowskiego; dalszy oiąg r sprawy Fordynanda H8-

Dział ekonomiczny.
Spraw ozdaniu * targu  zbożowego na 

K lepurzu. K r a k ó w  dnia 23. sierpnia. Dzi­
siejszy targ na Klepareu odbył się bez zmian 
rzeczywistych , gdyż tendencja . zniżkowa, jaka 
panowała przedtem , nie zrobiła już dalszych 
postępów, ale mimo to ruch dla braku kupu­
jących był słaby, a wobec znacznego ofiarowa­
nia , ceny ostatnie nie zdołały widocznie się 
podnieść.

Płacono za pszenicę białą od 8 40 do 8-75 
ł. za czerwoną od 8'50 do 8'85 zł., za żółtą od 
8*40 do 8’70 z ł.; za żyto od 7.15 do 7’55 zł.; 
za jęczmień od 6‘75 do 8’— z ł . ; za owies od 
7-15 de 7-40 zł. (z akcyzę). — Wszystko za 100 
kilogramów.

Tow arzystw o zaliczkow e i  och rony  w ła ­
sności ziem skiej zawiązuje się w Białej. Polem 
jego działania mają być ostatnie powiaty zacho­
dnie w Galicji, a celem: ochrona mniejszych i 
większych obszarów ziemi od przechodzenia w 
obce ręce w ten sposób, żeby je zakupywać i o- 
ozyszczać z intabulowanych długów, a następnie 
r«zsprzedawać w mniejszych i większych ka­
wałkach włościanom lub w ogóle chęć kupna ma­
jącym.

W razie rozwoju Towarzystwo miałoby na­
stępujące dalsze zadanie: wspólną sprzedaż ple 
dów rolniczych a przedewszystkiem wyszukiwa­
nie korzystnych dróg zbytu, wspólne zakupywa­
nie nasion gospodarczych po tańszych, hurto- 
wnych cenach, tworzenie spółek przemysłowych 
do przerabiania własnych produktów rolniczych 
w sposób fabryczny, wreszeie urządzenie stacji 
doświadczalnej nowych zbóż, nasion rolniczych i 
jarzyn.

Udziały w Towarzystwie wynosić mają po 
20 zł., spłacalnych ratami kwartalnymi po 5 zł., 
nadto jednorazowo po 1 zł. 50 ct. na koszta ad­
ministracyjne. Zgromadzenia przygotowawcze, 
celem zawiązania Towarzystwa, odbyć się mają 
d. 26 b. m. w Myślenicach i d. 28 b. m. w 
Żywcu.

Ze zb io ru  chm ielu  podaje m ana firma 
pralka Sonnenschein i Landesmann następujące 
daty-: Zatecz, miasto i okręg, wraz z Rakonica- 
mi, dadzą produkt wyborny, a spodziewają się, 
żs będzie go około 60.000 cetnarów metrycznych 
(po 50 klgr.). Byłoby to o 15.000 cetnarów wię­
cej niż zbiór tamtejszy zeszłoroczny. Uścieckiego 
(Auscha) i Daubskiego chmielu, który wskutek 
gradobicia ucierpiał, będzie razem około 45.000 
cetnarów. Co do jakości będzie on również wy­
borny. W Styrji i Galicji spodziewają się tylko 
połowy zwyczajnego plonu, a w górnej Austrji 
liczą tylko na */». Chmiclarnie w Niemczech 
obiecują zbiór średni, tożsamo w Ameryce, gdzie 
zapaBy z zeszłego roku prawie się już wyczer­
pały. Zbiór w Czechach jest w toku, w Niem­
czech dopiero' do 10 dni zaczną go obrywać.

Zakaz dowozu św iń z A nstrji do N iem iec
został po części złagodzony. Otę wedle najno­
wszego postanowienia niemieckiego rządu dozwo­
lono na dowóz świń z Galicji przez komorę ało- 
w% w Mysłowicach do górnego Śzlęska, lecz pod 
warunkiem natychmiastowej rzezi przywiezionej 
na terytorjum pruskie nierogacizny.

Z h a n d lu  zbożowego. Zapasy kontrolowa­
ne pszenicy w Stanach Zjednoczonych w tygo­
dniu ubiegłym powiększyły się o 900.000 buszli 
i wynoszą obecnie 14,220.543 buszli, w r. 1888 
zaś o tej porze wynosiły 26,263.305 buszli. Za­
pasy kukurudzy zwiększyły, się o 1,100.000 bu­
szli i wynoszą 8 027,060 buszli, w roku zeszłym 
zaś w tym samym tygodniu wynosiły nieco wię­
cej, bo 8,289.741 buszli.

Pod wpływem dąniesięń o dobrym, wyniku 
zbiorów zboża w Ameryee, ceny pszenicy w No­
wym Jorku od kilku dni spadają.

G ie łda  zbożowa. Wiedeń *8. sierpnia. Psze­
nica na jesień 8*72 , na wiosnę 9*40.

O statnie no tow ania  p roduktów
z dnia 24. sierpnia 1889.

Lwów: pszenica 7.80 do 8*80, żyto 6-80 do 7-85, 
owies obroosny 7-— do —•—, jęczmień browarny 6’50 de 
7 50, rzepak 15.70 do 16 CO, groch 7-— do 10‘—, wyka 
~ ' — do bobik O — do O-—, kroczka — do — ,
lnianka — de — , koniczyna ezerw. — do -  •—, 
koniesyna biała —•— de —•—, szwedzka —•— do —•—. 
Spirytus za 10-000 litrów pre. 18 50 de —.— st.

Tarnopol: pszenica 7*70 do 8*10, łyko 6-80 do 
7*05. jęczmień browarny 6-&0 de 7-15, owies O*— do O-—,
{roeh 6’90 do 9’50, w yka—.— d r  — rzepak 15 40 

6-85, lnianka — do — *—, koniczyna eaerwona —•— do 
— , koniozyna biała — do — . koaieayna szwedz­
ka do — .

Podwołoezyika: pszonloa 7 46 dr 8-—, kyto 635 
dr 6 85, marnieć 6-50 dr 7*—, owita 5*30 de 5*60, groch 
6*90do860, wyka do —*—, rzepak 16 — de 16*—, 
lnianka — do — , koniozyna czerwona ——  do — *—, 
koniozyna biała —•— do —*—, szwedzka —*— do —*—• 

Jarosław : pszenica 8-— do 8*60, kyto T  do 785, 
jęozmiri 6 70 do 7*25, owies —*— do — , groch — 
do —•—, wyka —■■— do — , rzepak 15 70 do 16*70,
lnianka — do , koniozyna ezerwona —’— do — ,
koniozyna biała — do —* , koniozyna sswedzka 
do —.—, tymotka —*— do —*—

Wszystko sa 100 kile netto bez worka.
C h m i e l  od 45*— do 50*— zł. nominalnie za 66 

kile, loto Lwów.
Usposobienia spekojne.

Tulimy „Boty M M *.
W iedeń d. 24. sierpnia Szach perski 

przybył tu wczoraj o godz. 3. popołudniu. Na 
dworcu powitali go cesarz, aroyks. Earol Lu­
dwik, Ferdynand, Wilhelm i Raj ner i dostoj­
nicy władz cywilnych i wojskowych. Po pre 
zentacji arcyksiąźąt, szach zlustrował kompa­
nię honorową, poczem mu cesarz przedstawił 
obecnych funkcjonaijuszów. :

Następnie odjechał sza&h z cesarzem, 
witany z uszanowaniem przez publiczność, do 
burgu. Tu go w zastępstwie cesarzowej po­
witała arcyks. Marja Teresa. O godz. 6 był 
n cesarza obiad, na którym prócz szacha i 
jego świty byli król Milan, arcyks. Karol 
Ludwik z małżonką (Marją Teresą), posłowie 
perski i serbski, tndzież inni. dostojnicy.

Wieczorem był w Operzśi- balet „Excel- 
sior*, na który przybyli szach,arcyks. Karol 
Lndwik z małżonką, arcyksiężne Marja Józefo 
i Marja, arcyksiążęta Ferdynand, Wilhelm, 
Raj ner i król Milan.

1 Peszt d. 24. sierpnia. Nadżnpau Eme­
ryk Josypowicz mianowany ministrem dla 

1 spraw kroackich.
Z a g rz e b  d. 24. sierpnia. Dalmacka 

większość sejmowa ma wkrótce wydać mani- 
; festację, żądającą połączenia Dalmacji nie tyl­
ko z Kroacją i Sławonią, ale i z Bośnią i 
Hercegowiną.

B erlin  d. 24. sierpnia. Ma tu wkrót­
ce przybyć były minister Rezydent grecki 
Delyannis. Nie był tu od czasu kongresu ber­
lińskiego, na którym reprezentował Grecję.

§ itr a ib n rg  d. 24. sierpnia. Prezes 
alzacko-lotaryńskiego Wydziałn krajowego pro­
sił o andjencję w sprawie zniesienia lnb przy­
najmniej złagodzenia mnsn paszportowego;, 
odpowiedziano mu, aby wniósł petycję na pi­
śmie, co też prezes nczynił. Kiedy na recep­
cji w pałacu prezes tutejszej Izby handlowej 
począł cesarzowi mówić o przepisach paszpor­
towych, że wszyscy najgoręcej pragną ich 
zniesienia, cesarz mu przerwał* mówiąc: „Ano, 
takie to czasy !* — i nh tem sfę skończyło.

B ztraabnrg  d. 24. sierpnia. Cesarz 
rozdał wiele orderów. Burmistrz Back otrzy­
mał złoty łańcuch do swego nmndurn urzę­
dowego (nie chciał przyjąć tytułn oberbUr- 
germeistra).

Z polecenia cesarza oświadczył burmistrz 
Indowi podziękowanie obojga cesarstwa za 
wspaniałe i serdeczne przyjęcie i za bołdy 
stowarzyszeń. Cesarz dał na ubogich w Sztras- 
bnrgn 3 000 marek.

Metz d. 24. sierpnia. (Urzędowo.) Oboje 
cesarstwo z w. ks. badeńskim przybyli tu 
wczoraj w południe. Witały ich władze i li­
czna publiczność z zapałem. Fotem nastąpiło 
położenie kamienia węgielnego pod pomnik 
Wilhelma I. Uroczystość ta odbyła się z całą 
podniosłością. Publiczność jublowała, gdy ce­
sarstwo przejeżdżali świetnie wystrojonemi 
ulicami. Parada trwała dwie godziny; powrót

odbył się pod osobistem dowództwem cesarza. 
Cesarzowa były na paradzie. Wszędzie en­
tuzjastyczne owacje. Cesarzowa zwidziła po­
południu katedrę i szpitale. Wieczorem była 
świetna iluminacja. Cesarstwo odjechali 
w nocy wśród burzliwych aklamacyj, poże­
gnawszy się z w. ks. badeńskim i namiestni­
kiem, którzy do Sztrasbnrga wrócili.

B rukse la  d. 24. sierpnia. Rząd kon- 
żański stanowczo zaprzecza pogł-skom o po­
wstania Tippo - Tippa i jego zwolenników prze­
ciw państwu Kongo.

P ete rsb u rg  d. 24. sierpnia. Ambasa­
dor austrjacki hr. Wolkenstein wyjechał za 
granicę.

B elgrad  d. 24. sierpnia. Zapewniają 
tutaj, że królowa Natalia nie przyjedzie, do­
póki rejencja stanowczo nie załatwi sprawy 
jej pobytu w Serbii.

Sofia d. 24. sierpnia. Rząd zamówił 
dla wojska karabiny manlicherowskie.

Londyn d. 24. sierpnia. Tysiące stat­
ków nie mogą odpłynąć z powoda strejka ro­
botników warstatowycb i ładowników. Porzą­
dek nie zakłócony. Silne patrole konnej po­
licji przeciągają w dzielnicy doków.

W iedeń dni* 24. sierpnia gods. 2 min. 10 po 
. południu. Akcje kredytowe *05*25. Akeje alpejskie 
j  Towar*, górniczego 82 70. Akeje węgierskie Banka 
i kredytowego 317’—. Akeje Banka anrlo-anstrjao- 
I kiego 129*30. Akeje Unionbanka 229 50. Akeje ko­
lei Karola Ladwika 193-25. Akeje kolei Półnoong) 
254.—. Akoje kolei Południowej (Lombardy) 116'—. 
Akeje kolei AlfOldzkiej —* Akeje kolei Państwo­
wej 223 90. Akoje kolei Lwowsko -Ozern. 285 —. 
Akeje kolei węg. północno-wschodniej 186'—. Losy 
komunalne wiedeńskie 144*—. Akeje Tow. tureckiego 
108—. Galio, oblig. indemniz. 104 90. Akeje kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 22T25. Losy re­
gulacji Cisy —.—. Akcje banka dla krajów koron- 
ayoh 235*90. Akeje Bankrereina 109 80. Bosyjski 
rubel papierowy 123 75. Losy prem. węg. —*—. 

4*/to°/« renta wspólna 83*70. 5•/, renta austr.

YI. Monety.
Dukat h o le n d e rsk i........................
Dn :at c e s a r s k i ............................
N a p o l e o n d o r ..................................................
PóHmperjał rosyjski . - . i • . 
Bubel rosyjski srebrny . . . .  
Ru cel rosyjski papierowy . . . 
100 marek niemieckioh. . . . .
Srebro za 100 złr............................
Kupony w s r e b r z e .......................

5-58 
5 61 

. 944
9-68
1-36

1*22’/,
. 58-—

5-68 
5 71 
954 
978 
' -48 

1-24’/. 
59 —

NADESŁANE.
(Rubryka ta nie pochodzi od Redakeji, która tek żadnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.)

Z dziedziny gospodarstwa rolne­
go. Znana fabryka maszyn roi iczych Rudolfa 
Sacka w Plag w itz-L ipsk , otworzyła świeżo 
we Wiedniu miejsce sprzedaży swoich wyro­
bów, nastręczając tem sposobność nabywania 
swoich oryginalnych maszyn i unikania pod­
rabianych falsyfikatów. 248

papier. 99 55. 5%  renta austr. złota —*—. Ren­
ta 4•/, węg. złota 99 90. 
wa 94 95. Napoleondory -

5•/„ renta węg. papiero- 
-•—. Marki niem. 58 22.

PrsyJeeEiall do Lw ow a
dnia 84. sierpnia 1889 :

3. Zaeharjasiewiei z Krzywcza.Hotel Europejski 
Samuel! z Kołomyi

lana
C Tarczyński z Magiero wa. L. 

Rothhaum s Wiednia. J. Kampf z Krakowa. J. Purele ze 
Stryja. M Miałkowska z Bełza.

Hotel Francuski. G. Pellerzno z Włoch. A. Mttl- 
dauer i J. Selbiger z Berlina. J  Koller z Czerniowieo. 
J. Hiller z Wiednia. Wł. Uhodeoki z Warszawy.

Hotel Angielski. L. Boroński z Krakowa. B. Ho­
szowski z Bolawa. A. Przsehil z Lubaczowa. W. Zaleska 
z Wołynia. L. Kuryłowiki z Wieliczki. A. Keroel z Ru­
munii. D. Plnoiński z Paryśa.

W ia d o m a ^ !  p b ł d e w a .
Lwów, dni* 24. sierpnia. (Z Izby handlowej.) 

1. Akeje za sztnkf.
płaca

Kolei gąlie. Kar. Ljidw. SOO.sł. m. Je. 192-60 
'Kolej LWow.-Cśei.-Jasska po 200 zł. w. a. 334 25 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł, w. a. 277 — 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. — •—

U. Listy sastawne za 100 ałr.
Banku kipoteosnego galicyjskiego 6•/„ .

5*/. ■
* „ gal. 5*/, wy 1.10% p

Banku, krajowego 4*/»'/• los. w 51 i.
Towarzystwa kred. gallc. ziem. 5% 

kredyt, gal. ziem. 4*/0

żądaj-- 
135-50 
237 25 
281.
2JS-—

kred. gal. ziem f>°L los. w 371 
kred. g. siem. 4% los. w 41‘/, 1 
kredytowego gał Aem. 4*/,%
los. w 52 I...............................
kred. gal. siozn. i*lt  w 56 ].

111. Listy dłużne na 100 it. 
w liirw. (d. 6 pr.) *0/,

i Buk.

100. -  
103’— 
97-50 
100 70 
96 - 

100 70 
93-80

98.45
9280

%
6 4 -
4 6 -

Ghii. Z. kred. włożę 
Gal. Z. kred. włożę. (d. <,7o 
Ogftln. min. kredyt. z»kł.

fi°/0 los w 15 lat —- -
IV . Obligl za 100 zł. 

lndemnizaoyjne galioyj. 5*/, m. k. . . 104 25
Kom. banku krajowego 5 '|a w. a. I. em. . 100-50
Pośyezka krajowa z r. 1878 6% w. a. . . 104-—
Pożyozka krajowa 1883 4 ł / i ' / i .......................96-50

Y. Losy.
Loży miasta K rakow a.................. ..... . . 24*—
Losy miasta Stanisławowa . . . .  —*—

101- —  
ł04 — 
98-50 

101 70 
97

101 70 
94-ęp

9945
9380

57*—
4 9 -

105-25
101*50
106*
97-50

Przeszkody w  trawieniu,
katar żołądka, dyspepsję, brak apetytu, 

zgagę itp., tudzież 129 8
k a ta ry  przew odu oddechowego 

zaflegmienie, kaszel, chrypkę usuwa

B \ £ S_ oaiezyetea
w oda mineralna 

"SZCZAWA A LK A LIC ZN A
a to wsdle świadectw pierwszych powag me­

dycznych z niezawodnym skutkiem.

Kolej państwowa
wprowadziła w ruch z dniem 1. czerwca pociągi, 
kąpielowe, ułatwiające podróż ze Lwowa do kra­
jowych zdrojowisk na zachód od Lwowa położo­
nych.

Pociąg wyjeżdżający ze Lwowa o godzinie 
5 i min. 50 rano (tegar lwowski) dotyka w swym 
biegu obu zdrojowisk podkarpackich, t. j. Byma^ 
nowa i Iwonicza, dalej Starego Sącza (Szczawni­
ca) i Żegiestowa i staje w Muszynie-Krynicy o 
godzinie 7 i minut 12 tego samego dnia wie­
czorem, bez zmiany wagonów.

Do Chabówki (Zakopane) i Rabki pociąg 
odchodzi ze Lwowa o godz. 8 i minut 45 wie­
czorem (zegar lwowski) a staje bez zmiany wo­
zów w Chabówce nazajutrz o godzinie 11 i mi­
nut 51 przed południem.

Pociągi kolejowe.
Podług segaru lwowskiego. (Od 1. czerwca 1889.)

Da Lwewa przyohodzą:
Z K rak o w a............................
Z Podwołoozysk...................
Z Pedwołoozysk na Podsamose 
Z Csorniowieo, Husiatyna i Sta­

nisławowa 
Z Ceerniowieo i  Stanisławowa 
Z Suehej, Chyrowa. Husiatyna,

Stanisławowa i Stryja . .
Z Suchej, Chyr. Ław. i Stryja 
Z Pesztu, Ławocznego, Orló,

Chyrowa, Husiatyna, Sta­
nisławowa, i Stryja . . .

Z Bełżca (Tomaszowa) - . ■
Z Rawy we wtorek 1 piątek .

Ze Lwewa edohedzą:
Do KTakowa.............................
Do PodwołoozyBk..................
Do Podwołoozysk z Podzamcza 
Do Czerniowiec, Stanisławowa

i H usiatyna........................
Do Stanisławowa, Czerniowieo

i Czortkowa........................
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 

siatyna, Chyrowa i Snohej 
Do Stryja, Chyr. Ław. i Snohej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 

liatyna, Ławocznego, Pesz­
tu. Chyrowa, Stróża i Orló 

Do Bełżca (Tomaszowa)
Do Rawy we wtorek . . .

.  »  w piątek . . . .

Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają 
noro nocną od godziny 6 wieezór do 5 m. 59 rano.
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ar. W rażenia szaeha. Znany korespondent Ti- 
meea, Blowits, zdaje sprawę z internie w z szachem 
perskim, w którym, „król królów* wypowiadał swe 
traieoia z pobytu w Aoglji i Franąjł. „Naród an­
ielski — miał mówić Nasr-Ed Din — ze swoją 
ludnością poważną i pracowitą, ze swomi ogromnemi 
miastami przemysłowymi źrebił na mnie wrażenie na­
der eympatyozne. Szezególniejsrą moją uwagę zwróoi- 
lo poezanewanie prawa, widoczne w każdym Angliku: 
y ozaeie uajtłnmniejezych zebrań doeyó było jednego 
ekinienla poliemena, aby fale ludności rozBtępowały 
si lnb usnwały na bok w razie potrzeby. Porówna- 
n>o Anglików z Francuzami wypada na korzyść 
rigrwezych Nigdzie nie zgromadzało elę tyle ełcka*, 
wych dlą przyjrzenia się memu orezakowi co w Pa- 
jtn. Dewizą Anglików jeet „czai to pieniądz*, ha- 
łem Franeuziw „czas to rozrywka". W ogóle naród 

lrinoneki ozyni wrażenie Indu bogatego, wesołego, 
swobodnego. Zdumiony byłem ilością partyj polity- 
esnyeh, na jakie się dzielą stronnictwa franenskie, 
«. rano eię objaśnić mi wyznania wiary każdej z par- 
yj, różniee jednak były tak Bubtelae, że nie zdeła 

łem zachować ich w pamięei. Zdaje mi eię, iż osta- 
tścńutie Fraouzom idzie priewainie e to, aby nikt ni­
kogo nie ełoohał". Zdaniu monarchy perskiego nie­
podobna odmówić trainośou 

'-3= O ludności k u li ziem skiej czasopismo 
Science pour touts podaje następująte statystyczne 
daty: W obaonym ozaeie lndiie zamieezkująoy kulę 
tinmalrą mówią 3064 językami i wyznają około ty- 
uąoa różnych religij. Liozba mężczyzn prawie jest 
rśwną liezbie kobiet. Przeciętny wiek ludzki ni* 
priswyższa 88 lat. Prawio ozwarta ezęśó ludności 
kuli ziemskiej nmiora przed 17 rokiem. Wedle do* 
kładnege obliszenia przeoięeiowo na 100 osób płci 
ebejej do 100 lat doebodzi jedna osoba, a do 60 
nie wlęoej nad sześć de siedmiu esób. — Ogólna 
Oyfra ludności knli ziemskiej dosięga obeonie de 
1,000,200,000.000 Indii, z któryoh ogółu śmierć eo- 
oo*nie pochłania do 35,214 000 osób. oo przeeię- 

o stanowi 98.848 osób dziennie, 4020 osób na

godsinę i 67 na minutę. Liozba urodzin wynosi oo- 
rooznie do 36.792.000, eo przeoięeiowo stanowi 
100.800 na dzień, 4200 na godzinę i 70 na minutę. 
Tym sposobem urodzenia przewyższają śmiertelność, 
a ztąd wynika, że ludność kuli ziemskiej, aezkelwiek 
pomału, zwiększa się corocznie. Ludzie żonaci żyją 
Zwykle dłużej od nieżonatych, prasujący .dłużej ed 
bezozynnyoh, a przeeięoiowy wiek, mieszkańców kra­
jów ucywilizowanych przewyższa znacznie' wiek na­
rodów dzikich. Ludzie słusznego wzrostu, jak tege 
dowiodły obserwaejo, zwykle dłażej żyją od ludzi 
małege wzrostu. Kobiety do lat 50 więoej mają szans 
dojścia do sędziwege wieku aniżeli mężezyzni, leez 
od lat 50 szanse skłaniają się ■■ korzyść mężczyzn. 
Liozba mężczyzn żonatych, mających rodziny, tak się 
ma de nieżenat/eh i bezdzietnyoh jak 78 do 1000. 
Osoby, które nrodziły się w miesiącach wiosennych, 
eą fizycznie o wielo silniejszo aniżeli osoby, przybyło 
na świat w leoie, jesieni lub zimie. Lndżte w ogóle 
rodzą eię i umierają zwykle w nooy, rzadziej we 
dnie. Na zakońozenie dodać należy, że tylke czwarta 
część męłozysn dochodzi do takiego wzrostu, iż może 
nosić broń i pełnić służbę wojskową.

=  Po  w stanie p ło n icy  (szkarlatyny) i epidemi­
czne szerzenie się tej stronnej choroby jest eiągle 
przedmiotem troi kliwyeh badań baktorjologioznyoh.

Członkowie rady sanitarnej w Londynie zwró­
cili piorwsi nwagę na to, it ogniska płonicy znajdują 
się zwykle w sąsiedztwie jatek. W grudniu r. 1885 
stwierdził dr. Blyth, ii choroba ta, która nawiedziła 
Saint-Marylebone, wybuchła nazamprzód pomiędzy 
oiobami, pijąoemi mleko z folwarków Hendon.

Wybrano bezzwłoosnjs ankietę. Doktorowie Blyth, 
Cameron i Power udali Bię do folwarku i znaleźli 
w stajniach jego wzorowy porządek. Od niepamiętnych 
esasów nie zaszedł pomiędzy j’ego mieszkańcami ża­
den wypadek płoniey, a nawet i sąsiedztwo jego 
bliższe nie nawiedziła jnż ed lat dawnyoh ta choroba. 
Komisja jednak nie zadewelniła- się wynikiem tyoh 
badań. Kazano sobie pokazać inwentarz folwarozny 
i przekonano eię, że pomiędzy nim znajdują eię trzy 
krowy, kupione niedawno temu w Oiford. Owóż po­
kazało się przy bliższem badaniu, iż zaraza wybuchła 
włośnie w tym ozasie, gdy te krowy sprowadzono i 
gdy mleko lob poczęto mięszaó z wydojem.

Niedługo potem zapanowała płonioa w folwarku

i jego sąsiedztwie. Właściciel mitozami, nie mogąc 
Już skutkiem zakazu rady sanitarnej sprzedawać mle­
ka swego w Saint-Marylebone, kazał je dawać zwym 
wieprzem. Służba jego, poosytująo to za marnotraw­
stwo daru Bożego, oddsieliła pokryjomu ozęść tego 
mleka i dała je nbogim. Otóż' pomiędzy tymi ubogi­
mi wybuchła naiamprzód zaraza.

Skutkiem tego zjechała znowu komisja, de któ­
rej się przyłączył dr. Klein, zbadano ponownie krowy 
i przekonane się, że schudły znacznie, oraz że oddech 
mają utrudniony. Zarżnięto jednę z nich i przekonano 
eię, że płaca jej były mocno przekrwione. Znalezione 
liczne uszkodzenia i anatomiczne zmlahj, ehorobom 
zakaźnym właściwe, oraz we wszystkich organach 
o&łe kolonie mikrobów. E cieczy, napełniającej owrzo­
dzenie, wyizolował dr. Klein szczególniejszego mikro­
ba, mającego postać długiego łańcuszka.. Mikroba tego 
wszczepiono cielęciu, które skutkiem t^go wszczepie­
nia popadło w chorobę, zapełnić podobną do płoaioy. 
Mianowicie snaleziono przy sokoji łnszozenie się skóry, 
przekrwawienie płuc, nabrzmienie grUozołów szyi i 
zajęcie nerek, które jake cechy charakterystyczne pe- 
czytywać wypada.

Fakty te są nader doniożłe i jakkolwiek przed 
ogłoszeniem wyniku badsń, które eię dalej prowadzą, 
nic pewnego orzee nie można, to jednakże przedsta­
wia to, ob dotychczas stwlerdzonem zostało, pewną 
podstawę do wnioaku, ił płonica u rogatego bydła 
bierze swój początek. Nie ulega wątpliwości, że ją 
powodowuje żyjąey zarazek. Czekajmy więc, może 
Pasteur lub też który z jego uczniów przez chów od­
powiedni zdoła pozbawiś jadu tege zarazka i przez 
szczepienie zabezpieczy ludzkość przed tą ehorobą.

=  Now ożytne tu rn ie je . W Ameryoe wehedeą 
znowu w modę turnieje tj. walki z konia. Pierwsza 
taka walka odbyła się w Clnoinnati e lagredę 400 
dolarów. Odbywa się ona tak, że napastnik jadąey 
konno stara się uohwyeió drugiego i wyrzucić go 
z siodła. Sześć razy ścierali zię z sobą w tan spo­
sób dwaj zapaśniey w Clneinnati; pięć rasy obaj 
z koni spadli, dopiero za szóatem natarciem udało 
się jednemu z nieh wysadzić z siodła swego prze- 
oiwnika i rznoić na siemię, samemu zaś w siodle 
pezestać. Walka ta aprawiłe pedobno wielkie wraże­
nie na widzach, nierównie większe od boksowań i 
wszelkich walk piesze.

— Kolej żelazna n a  lodzie. Ojczyzną tege 
pomysłu jest Ameryka; tam p dozae zimy na za­
marzniętych jeziorach kursują pociągi. Obeonie, jak 
donoszą dzienniki rosyjskie, iitnioje zamiar urządze­
nia epeiobem próby kolei żelaznej na Dnieprze pod 
K(jowem, gdy rzeka ta zamarznie. Próba ta ma wy­
kazać, ozy jeet rzeczą meiliwą urządzenie komuni­
kacji na rukaoh rosyjskich podczas zimy. Urządzenia 
kelci, którą poruszać ma elektryczność, sprowadzone 
zostanie z Belgii.

=  S reb rn a  droga. W jednej miejscowości w Co­
lorado, miosskańey Jeżdżą i chodzą po srebrze. Do 
wybrukowania bowiem świeżo tamże zrobionej drogi, 
użyte rozłupanyoh kawałków kamienia, wyjętego s po­
bliskiej kopalni. Kawałki te zmiażdżono 1 ubito bar­
dzo starannie. Pewnego dnia, imoezyła ową drogę 
gwałtowna ulewa, poozem wiatr wyciągnął wilgoć i 
rozniósł na wszystkie strony świata wierzchni pokład 
piasku i pyłu. Wówczas to, ku wielkiemu zdziwieniu, 
mieszkańcy spostrzegli, że w ubitą] twardo ziemi, znaj­
dują zię szerokie pasma srebra. Na nieszosęśoie dro­
ga jest tak potrsebną, żc o wyzyskaniu tyoh bogactw, 
przedstawiających wartość kilkuset tysięcy dolarów, na 
razie ani nawet myśleć nie można.

az= K ra ina  bez kobiet. Czytamy w pismach a- 
merykańskieh: Burmistrz w Taooma Washington Ter., 
przesłał burmistrzowi Hart w Boston, Mass., urzę­
dowo pismo, w którem prosi o przesłanie niewiast 
do twego terytorjsm. Pismo opiewa, że w terytorjum 
Washington, a zwłaszcza w mieście Taooma, jeet 
mnóstwo trzeźwyeh, pilnych i przedsiębiorczych po 
więkizej części młodych ludzi, którzyby radzi choieli 
aif ożznić. Lecz na 10 mężesysa w terytorjum przy­
pada tylko jedna niewiasta, zdatna do zamążpójśoia. 
Dlatogo prosi lud stanu Massaehuietti o przysłanie 
wszystkich niewiast zdatnych do zamążpójśoia, bez 
któryohby się można Obyć, do Taooma, aby tam u- 
azosęśliwió tysiące chcących się żenić, pilnych i zdol­
nych młodsieńoćw. Burmistrz z Taooma prosi burmi­
strza w Bostonie, aby pisme jegc jak najbardziej 
rozszerzył

=  N ie b ij Żony I Legislatora stanu Maryland 
w Ameryee uohwaliła jessoze w r. 1882 prawo, 
prsepisująee batogi dla mężozyzn bijących żony. W 
tyoh szatach zrobiono użytek z togo prawa w Ha- 
gerstown. David 0. Herbert został oskarżonym, że

będąc w stanie nietrzeźwym okropnie swą żonę po­
bił. Gdyż już poprzednio kilka razy dopuścił Bię ta­
kiego czynu, sędzia nie chciał go ułzskawió i prze­
znaczył mu 5 dni więzienia i 15 batogów, które mu 
wymierzył szeryf z potrzebnem skupieniem ducha. 
Zdaje się, że lekarstwo to poskutkowało.

=  T a len t w szechstronny. Gaeeta Polska 
wychodząca w Chicago w Ameryoe w nr. 32 z d. 8. 
bm. przynosi wezwanie pana Waoława - Hłaski, za­
mieszkałego w Jaoksonyille, który podejmuje aię na- 
■tępująeyeh obowiązków:

1) zająć aię ogrodnictwem, 2) suszyć owoce lub 
sporządzać z nich wyoiązi. Zastosować następujące 
maszyny i pomysłu własnego wynalazku 3) tanią 
pompę 4) motor wietrzny, 5) drewniany tani welo- 
eyped, 6) budowanie przeźroczystych kopuł, 7) osło­
dzenie wody morskiej sposobem meohanioznym, 8) 
mozajką na szkle, 9) maszynę parową bez opału 
poroazaną ciepłotą słoneczną, 10) sposób zapobiega­
jący w achaniu się okrętów, 11) budewę organów oał- 
kiem nowej konstrukcji — wreszcie może przyjąć 
12) zarząd apteki, 13) zająó się wyrobem ręcznym 
kolorowych abażurów, 14) „ornamentować kapelusze 
sztuczną kolorową zkórąu, 15) wyszywać kolorowym 
ściegiem, 16) robić z białego puchu ubrania na 
głowy i odzienia, 17) z kolorowych piór sstuozne 
kościelne rzeczy, 18) uczyć śpiewać, 19) zająć się 
gospodarstwem 20) przyjąć zarząd księgarni. W Eu­
ropie p. Hłasko od r. 1885 do 1886 pisał poezje.

Na żądanie zgłaszających się może z starego 
kraju sprowadzić ojca, siostrę i jednego znajomego 
siostry, którzy są niemniej od niego uzdolnieni.

Dla ciekawych naszych osytelników podajemy 
dokładny adres tego pana: Wacław Hłasko, Jaokson- 
yille, Flaeor, Oedar and Fortyth, Union-Hotel lub 
Sanforod, Fla rilla Sadora box 142.

=  M iędzy p rzy ja c ió łm i. — Wiesa, w jaki 
sposób się ożeniłem?

— Nie...
— Ujrzałem moją żonę po raz pierwszy w wa­

gonie na kolei i zakochałem się...
— Jadnem złowem... katastrofa kolejowa I...
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Ceny zniżone.
C 3 t t 3 s : - A -  S  c ł Ł i a . a s o . a j n . n . a ,

D aiś w  sobotę 24 . sierpnia
P R Z E D S T A W I E N I E

% doborowym  program em .
o godzinie 8. w ieczorem  

W niedzielę 2 przedstawienia o godzinie 4-tej i  8-mej.
Na popołndniowe przedstawianie każda osoba ma prawo przyprowadzić z sobą.

jedno dziecko niżej 10 lat.
781 A . S c h u m a n n  ,  dyrektor.

! B o zim ow ego siew u !

790 Wyciąg z cennika

Alfreda Rassl w Opawie (Tropił)
Ceny franko Opawa, per Csssa netto, o ile zapas starosy.

P s z e n i c a  o z i m a :
1. Biała rosyjska .Urtoba* snaaz, najlepszy

g a t u n e k ................................................
2. „Diwidenda" Cbrestenssna niesłychanie 

, wydatna ■ .
3. Żółta „Brauner July*, wczesna . . .
4. Czerwona (lloldz yerbesserter Kolben)

niezawodna w lekkim gruncie . . .
5. Amerykańska „Manitoba", do ciężkiego

g r a n tu ....................................................

Ż y t a ozime.
6. „Montagne* olbrsymie, znane jako bardzo

wydatne .  ......................................
7. Aland*, wczesne, trwałe Ha mrozy, jasne
8. Szampańskie Hybryd, późne . . . .  *
9. Azewski* olbrzymie, zazwyczaj ciężkie
10. Ozime Ibrzymie Chrestonzena, wydatne 
U. Alpejski* Hybryd Nr. 1. s drugiege zbioru

Wszystkie gatunki pochodzą z uprawy w górskiem położeniu Szląaka 
a zalety powyższych zbóż najdowodniej ujawniły się podcsas obecnego sta­
nu powietrza. — Jakość najlepsza. — Na żądanie próbki.

G e u a z a
10U0 kilo 100 kilo 5 kilo

105 — 12 — 1 50

190 _ 24 _ 2 50
125 — 15 — 1 50

115 — 12 — 1 50

— — 20 — 2 50

95 10
95 — 10 — — —
95 — 10 — — _
95 _ 10 — — —
105 — 11 — 1 50
170 — 18 — 2 50

W koszarach c. k. kawalerji w dobrach Żaków koło Cieszanowa jen

do wydzierżawienia kantyna na 3 lata
Bliższej wiadomości udzieli sekwestrator tych dóbr Dr. Błaźejowski.

adwokat we Lwowie Nr. 20 Halicka. 784
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B E R G E R A  l e c z n i c z e  M Y D B C  S M O Ł O W C O W E
Przez słynuych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich 

państwaeb Europy z świetnym skutkiem na w aze lld e  ryz żu ty  sk ó rn e  szcze 
gćlniej na przewlekłe i łuszeząee s’ę liszaje, wierzb, ‘trapy i 
pasożytne wyrzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarzuięcia, po­
cenia nóg, łupież na głowie i brodzie. -  Lergera mydle smołowoo- 
we zawiera 40“/, smołowca drzewnego wyróżnia się znacznie mię- 
izy wszelkiemi innemi mydłami smoloaeo remi w handlu. Celem 
'chronienia się przed fałszowaniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smofow- 
cowego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny W uporczywych cierpieniach 
ikórnych ożywa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie

B e r g e r a  m y d ła  sm o ło w c o w o  - s ia rfc» an eg »
Jako łagodniejsze mydło 8małowcowe do isnnięoia wezelkioh n ieo zy sto ćo l 

oery , na wyrzuty skórne i na głowie n dzieci, .udzież jako niezrównane mydło 
do mycia i kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35*/. gliceryny i pachnące

B ergera  glicerynow e jnydao sm oiowcowe.
Cena sztuki każdego gatunku 35 ct. wraz z broszurą.

Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługująca na uwagę: Mydło 
benzoowe dla ndelikatnienia cery; mydło boraksowe prseciw wpryskom ;■ mydło kar 
holowe de wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło 
ichthyolowe na reumatyzm i czerwoność twarzy; mydła piegowe bardzo sknteozue; 
mydło tannlnowe przeciw poceniu nóg i wypadania ło'»w; mydło do zębów, najle 
;>szy środek czyszczenia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę 
na broszurę. Należy żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku.

Fabryka i główna rozsyłka: G. tleli A Comp., w Opawie, 
odznaczona dyplomem honorowym nu międzynarodowej wystawie farm aceuty­

cznej w Wiedniu 1883 roku.
En gros dla Lwowa: n pp. aptekarzy: P. Mikolaseha, Zygm. Hacker!
En detali u pp. aptekarzy: H. Bihmenfeld. , JL Krzyżanowskiego, Jabóba 

Beisera. Ł. Frauenglaai P. Geilhofra, C. Sklepińskiego ; to B.rodach n M. Knlaka; 
to CMorCkowie n Ł. Noiiea; to Tarnopolu n F. Jamrógie ri<fciś , Ł. Fleischmanna; 
to KopyatyAcach w apt. Rędera; to PreemySlu n Ł, Nablika i A. Mańkowskiego; 
w Stanisławowie n A. Amirowicza , J. Macury f A. Strzemeckiego; to Kol mui J  
Sidorowicza i Ed. Stenzla, jakoteż w° wszystkich znaczniejszych aptekach Galicji.

Lwowska Fabryka M alto
i ulepszonych ogniotrwały oh tektur

do krycia dachów 
S. SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA, Inżyniera 

Lwów, Korytna 13.
poleca:

ASFALT do FUKD *MENTÓW dla izolowania mnrów od wilgoci, kładzie­
my na fundamenta . gorącym stanie, ELASTYCZNE IZOLIRPLATY 
ulepszoną ogniotrwałą 'EKTURE wysokioh gatunków do kryoia dachów, 

LAK A&FAL 'OWY, do konserwacji dachów tektnrowych,
SMOŁĘ ANGIELSKA bezwodną.

O m uza aąfinltem jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 
najbardziej zawilgocone ściany w mieezkaniach.

Fabryka wykonywa w całym krajn swojemi ludźmi pokrycia dachowe tektu­
rowa i reperacje tychże.

440 M etr □  od 60 do 80 centów. — Gwarancja la t 5.

Do nabycia;.pod korzystnemi warunkami

udział na wiercącym się szybie 
naftowym

W pewnym tereuie. Wiadomość n adwokata Dr. Władysława
Balko we Lwowie. ’ 78r.

(Przedruku nie płacimy).
O B W I E S Z C Z E N I E .  

J E S IE N N Y  J A R M A R K  N A  K O N IE
w  K r a k o w ie .

W dniu 23. września 1889 rozpocznie się w Krakowie jesienny pięcio­
dniowy jarmark na konie szlaohetno, gospodarskie i włościańskie.

Jarmark na konie gzlschein* odbywać się będzie w krytej ujeżdżalni 
: pod Kapucynami, tndzież na płaca przy tojżs ujeżdżalni.

Konie znajdą pomieszozenie w stajni urządzonej w krytej ujeżdżalni 
pod Kapucynami przez jej dzierżawoę P. Ignaeege Zangena, tudzież w staj­
niach prywatnych, w domach zajezdnych i hotelach.

Dnia 24. września 18*9 (wtorek) odbędzie się główny jarmark na ko­
nie włościańskie na targoWiaku na Groblach.

Wyjaśnień udzielać będzie Wydział III. Magistratu m. Krakowa, który 
również będzie przyjmował zgłoszenia
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odbierał odnośne korespondencje.
M agistra t sto i. k ró l. m ias ta  K rakow a,

__________________ dnia 19. sierpnia 1889 r._________________

J. ANDELA prezerwatywa
przeciw przeciw

molom
K o j p re z e rw a ty w a  p rz e o lw  m olom  ochrania najpewniej su­

knie zimowe, fntra, meble itp. od nader *zkodliwego zagnieżdżania się mo­
lów; środek złożony jest z najskuteczniejszych i n.jniezawodniejszyeh spe­
cjalności tak daleee dokładnie, że  n a  sk u te c z n o ść  te g o ż  z  . ap e łn y m  

■pokojem  lio zy ć  m ożna.

«T. A N D E S l s A  d r o g u e r l a
721 pod „Czarnym psem"

ulica H asa (Dominikańska) w P radze
Wo LWOWIE: n pp. aptekarzy Zygm. Bnckera pod .Srebrnym Or­

łem", Piotra Mikoiaeeha, n Htibnera i Hankego handli materjałów.
W Krakowie w handlu p. 4. Hawełki, tudzież w aptekach pp. E. Ra- 

(Lara, W. Redyka.E Stockmara, J. Tr&uczyńskiego i K. Wiszniowskiego. 
Składy na prowinoji tam, gdzie wywieszone są odnośne plakatj.

Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych:

Saxlehner&
" W o d a  g o r ż k a

Korzyści Saxlehaera źródła H unyad l Janosz wedle orzeczenia 
pierwszych powag lekarskich:

4u szybki, pewny i łagodny skutek.
Nawet przy dłnższem użycia narządy trawionia znoszą tę wodę wy­

bornie. — Łagodny, znośny srak . Trwały, równomierny skutek bez jakich­
kolwiek njemnych następstw. Dawki małe.

Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownictwem żądać wyraźnie

8 A IL E H N E R A  W ODY GORŹK1EJ.

*<
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W  w yższym  żeńskim Zakładzie
naukow o-w ychow aw czym

przy nliey Czarnieckiego 1. 12.

rozpoczyna się rok  szkolny d. 4. w rześnia.
W Zakładzie tym udziela się nauki w oimin klasach; nadto 

istnieje kurs nanki dopełniającej, ezyll klasa dziewiąta.
Szczególną uwagę zwraca eię na nauki języków,
Wpisy stałych pensionarek już się rozpoczęły; dochodzących 

»iną się 29. sierpnia.

DLA CHŁOPCZYKÓW I. koncejonora- 
na prywatna czteroklasowa szkoła In­

dowa przygotowuje uezniów do szkół 
średnich. Wpisy rozpoczynają się 1. 
września. Bliższych stezegółów j  n i 
nauki i warunk przyjęeia udziela Dy­
rekcja tego zakłaun przy uLcr Piekkr ■ 
skiej 1 7 . 121

rozpoczną sięs< > i

h a t  u r e i

DROBNE OGŁOSZENIA.
 po cencie  od w y rw a .

6 A Q  pokoje z przynależnescismi
f ■ j w  Pomieezkaoia kawalerskie.

Pokój i kuchnię. Stajnię i wozownię wy - 
najmnje zarząd realności Emila Berti 
miliana Brajera, Brajerowaka 10, w go­
dzinach od 9 - 1  i 3 -6 .  llo

Korzystną pożyczkę 9900

f y  Wyciąg bulionowy
T ab liczk i zupowe m ięsne.

M m
Skład centralny dla Auatro-Węgier 

Jasom itgottstrasse 6. 442
We Li rowi n Karoli Bałłabana, Stanisława Markiewicza, Fryd. Sehleicbera, 
O- T, Wiuklora, Alberta Szkowrona, Jędrzeja Langnera i A. Mańkowskiego.

K W I Z O Y  *“ D 
KORNEUBURSKT PROSZEK

dla k o n i, bydła rogatego i  ow iec.
Jestto znakomity środek odżywczy, a na podstawie długoletniego do­
świadczenia okazał się niezmiernie korzystnym przy braku apetytu - 

małym podoju i do poprawienia mleka.
Cena małego pudełka 35 et., dużego pudełka 70 ct.

KWIZD proszek w zm acniający d la  kon i i  w ołów  służący do 
prędkiego wzmocnienia i zwiększenia wagi zwierząt opasowych. 
W skrzynkach po złr. 6, w pakietacu po ct. 30.

KW IZDY k a n n a  w proszku dla świfi do wzmocnienia dla źle wyglą­
dających zwierząt i powiększenia wagi opasowej. Duzy pakiet złr. 
1*26, mały ct. 63.

Prawdziwy du nabycia we wszystkich aptekach Anstro-Węgior.
Dla uniknięcia pomyłek presim” Szan. odbiorców żądać wyraźnie 

orzetworów Kwizdy, i bacznie uważać na markę ochronną.
Rozsyłka codziennie za zaliczką z głównego składu: w  aptece

Franciszka J. Kwizdy w Korneuuiirgi poć W iedniem 
c. k. anstr. i król. rumufisk. nadw. dostawca przetworów weterynaryjnych-

10 medali zasługi *

JAN 1HM T0WICZ
polecz niezawodne i wypróbowane

środk i do w ytępienia owadów dom owych
mianowicie:

Grylon
wytrawa szwaby, karakony, 
stonogi, świerszcze, szczypaw- 

k i, karaluchy, prusaki itp. 
F lakon  30 et.

M I K O T O N
niezawodny środek do wytę­

pienia pluskw.
F lakon  50 c t.

Proszek perski
do wygubienia pcheł i t. p. 

owadów.
P aczka 5 ,  10 c t. 

F lakon  20 , 80 e t.

~F~F.N1 , JN
do wyniszczenia moli z zarod­

kami w sukniach, futrach 
i meblach.

F lakon  60 e t.

Ziółka antimolowe
do przechowywania futer. 

P u d e łk o  30 c t.

Papier antimolowy
ochrania od moli futra, suknie, 

portiery, firanki i meble. 
Sztuka 3 c t

□ P a p i e r  n a
sztn. ul 3 et. 81

we L w o w ie : przy ulicy Kopernika 1. 3, i przy ulicy 
Halickiej róg Wałowej.
W K rak o w ie : Sukiennice 1. 20. C ze rn io w w : Rynek 1. 2.

j P B B I  W fraaonekie koniaki, z których największa część z powoda 
zupełnego epuztoizenia winnych latorośli w departamencie 

Charente. tworzy się całkowicie lab po części ze spirytusu;
V i s A h w W  jak nieliczne jeszczo z wina ZTBkane weale nie lepsze konia' i 
M  wet MM Hi A  j  franenskie, gdyż na każdej takiej bntelcc ciążą kosita za cło 

i transport 1 zł: 60 cent, — Ponieważ

B e r g e r ,  * o l k  I S p . w  W i e d n i u
osobiście ręczą za to, że ich koniaki zawierają tylko z wina destylowany alkohol, 
przeto jnź z teg* powoda nahży im oddać pierwszeństwo przed wezyetkiemi inne 

mi tak pod względem napoju jakoteż szozególniej

c  Z  O

To też koniaki firmy

Berger, Volk i Sp. w Wiedniu
zastoeownją i polecają pp,:

profesor K orcsyńsk i, p ro fesor P areń ek l w K R A ­
K O W IE , r a d c a  d w o ra  p rofesor A lbert, rad ca  
dw oru  p ro feso r B lllro th , rad ca  dw oru  profesor 
K aro l v. B rano , rad ca  d w o ra  p rofesor G ustaw  
B raun , p ro feso r C hrobak p ro feso r K ah ler, rad ca  
zdrow otny  p rofesor Oser, rad ca  rządow y p ro feso r 
S eh n itz le r, rad c a  cesarsk i p rofesor W in tern ltz

w W IED N IU
i najwybitniejsi profesorowie medycyny krajowi i zsgraniczni.

DSF* Ceny (wszędzie jednakie): * 0 8  
cała arygin, butelka w 5 gatunkach pe 210, 2*50, 310, 8‘10. Q‘—
P61 n „ ,  po 1-20, 1-40, 170. 2 20, 2-65
ćwierć . . . .  po —-76. --85, —95, 125, 145.

D o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  z n a n y c h  h a n d la c h  ła k o c i,  
m a te r ja łó w  a p te k a rsk ic h  i  a p tekach .

Skład w Wiedniu, I., Welhburggasse 2, Eol der KSrnth nerstrasse.
We Lwowie : n Karola Bayera, F. Grosea, Kruszyńskiego i Knappa. A. Mańkow­
skiego, St. Markiewicza, Sadłow>kiego, A. Sikowrena, S. Wojciechowskiego; w 
Tarnopolu ■ E. Frantza; w Stanisławowie u Albina Amirowicza apt., T. Kwiat 
kolskiego; w Kołomyi n 8t. Romanowicza, apt. Sidorowicza, W. Skrzyńskiego; 

w Przemyśla a M. Kraga, apt. J. Łepankiewicza, apt. Nablika. 793

Uiouza miejsouwosó klimatyczna 
w  Tatrach

Z A K O P A N E
Zakład w odoleczniczy 

D r .  O H R A M O A
Całodzienne utrzym anie w  Zakładzis wraz z  kuracją od złr. 3 * 5 0  
Poczta, te legaf, ap teka na miejacu. —  W  zakładzie  ̂ hydropatja, 
kąpiele borowinowe, m ięsien ie, elektryzaoja. Pokoje elegancko 
umeblowane i w  najlopazym stanie. —  K uchnia wyborna. — 

K ręgielnia, b ilard, gim nastykaf biblioteka, czytelnia. —
Na żądanio prospekta w ysłane zostaną 

Powozy do stac ji kolejowej w Chabówce.

mogą zaciągnąć szybkę i pod dyskrecji. 
Indzie samoistni, jako to : Urzędnic-, 
oficerowie, właściciele ziemi, dzierżawę], 
profesorowie, księża, kupcy, przemyite- 
wcy, fankojonarjneze rządowi i prywatni 

‘ ety teł) w krotaeh ed złr. 100 d< 
2000 jak* kredyt osobiaty na 6% o • pła­
ty w, ratach miesięcznych lnb kwarta1 • 

- s-_ ■ poczta
— Po 

apitalist-
L>i apest, .Poetfach". — Na odpowiedź 

dołączyć ct. 15 w markach listowych

W i n o g r o n a
w wyborowych sertach m .y łam  w ko­
szyczkach po S kile franco _j  
Ino za pobraniem poeztowem po 

Robert Roth, Wersohetz, Węgry.

Winogrona stołowe
słodkie, świeże, białe lab niebieski* w 
keezykaeh poeztowyeh wagi 5 kilg p« 
lłr. 1 et. 81 ink 'nrkiieti uskk me­
lon: enkrowe 4—5 st.uk wagi fi kilo p* 
złt. 1 ct. 50 franko. Win* czerwone w ba- 
rył« ozkach pocztowych złr. 2, 2 50 i S. 
Wyskok (Ansbrneh) słodki złr 5. — 

Wszystko za pobranism poczt*wam. 
Mlehael Welfert jun., Weinbergbsaitzsr, 

772 Werssbats, Ungarn.

fflNOGlONA-IlIMJNE
Feslaw skłe i  Bsdeńskie,

najazlaehetniejizy gatunek, bardze słodkie, 
kosz wagi 5-kilo za zaliezką złr. 2.

HANDL, h.,"';;.1.., :6.

Annoncen

filozofii, medyoj ny, pra-

r wa z uniwersytetów eu­
ropejskich otrzymać ma 

•  żna, awantnalnie nawci 
_____ bez egzaminów De I
— — etów dotąezj d cent. 2<

na edpowieoż. dre io 
wać: .Dr. B.* Central

- Bnreau, Breslau , Magdale
nen 1. 786

W ZO R Y  
do wszystkich miejcc* sioŁ franko

WISI e r j e  w e ł n i a n e
dla każdego użytku tylko dobro, 
prawdziwe, trw ałe  1 po niższej eo­
nie nie wszędcie ehee kaplć, tea niech 
zażąda obfita jezlemną 1 zimową ki 
lekeję ze składu e. k. uprz. far-ykl 

sukna 1 towarów modnyel
N O R M  S C H W A R śi,

766 Z WITT AU (Mahran).

Skład damskich modnych artykułów 
sukiennych we wasyctkioh barwach, 
ehustkl wielkości *•/« * czystej wełny 

Hlmalaya *4 słr. 8 — i  wyżej. 
Loden 1 podobne do lodenn materio, 
naturalnej iepnemakalnośai aln 
myśliwych, nlesyeh, ekonomów, 

»w rr. itr* * ludzi pry myc wo 
wszelkich jakośelat .

Cenniki gratis 1 franko.

Farby artystyczne,
przyrządy do malowania, 

rysowania i pisania
748 poleca: ;

Józef Hanke!
we Lwowie

pod „Czarnym Psem* Rynek I. 38

. / i
\ ‘v* \ |

Wobeo tege, że oiągle w różnych miejscowościach pojawiają się imitacje mych fabrykatów, które 
nąjczęóoiej ążą nawet pod mojent nazwiskiem, jestem zmuszony, szanownej Publhznoścl rclniozej dać

i gwarancję na nabywanie

te Imltaeję 
speaofa—

Oryg:naLych Rud. Sacka maszyn i sprzętów rolniczych
i dlatego widzę się spowodowany, w miejscu następnjącem:

Wien, I., Franz lo se V Q u a i 19, Hotel Mótropole,
irtądzić mi> jse. sprzedaży dla wyrobów mojej fabryki i  mojej firmy.

Proszę teay P. T. l anów Ziemian, aby pokrywali swo potrzeby oo do mych fabiwkatós nanal u mojej nrmy 
w Wiednin, za które to liwerunkl całej dostarczam gwarancji I aby nprzejmie chcieli nadal onaarzao mnie zanfaniem 
niezłomnem, które moja fabryka solidarnością swych wyrobow zdobyła sohle wszędzlo.

Prócz swych własnych fabrykatów mam w wspómnionem miejscu sprzedaży^ także
rolnicze maszyny I sprzęty innego rodzaju z najbardziej renomowanych fabryk

na składzie i służę chętnie katalogom: jakoteż potrzebnemi informaejamL
P lagw ltz  i  W iedeń 1. s ie rp n ia  W  D u d . SacJe.

w Cseehach u Juliusza Carów, P raga-Bubna; 
w Węwrz-cb u Samuela Propper, w Budapeszcie, 
na Ł-ii-owinie u J .  Wlschoffera, w Czerniowoacb767

U s t ę p s t w a  { i Węwrz-cb n Samuelu Propper, w Budapeszcie;

P A S Y  DO M A S Z Y N  
OLIWA DO MASZYN

Największy skład dla hurtownej i drobnej sprzedaży 666

U L
Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 13.

Wydawca i odpowiedaialay redaktor Julłus* StarkeL Papier a fabryki Gzerlańakiej, Z drukarni i lito gram Pili ora i Sptfki. (Telefonu Nr. 174


